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»Pracy człowieka przyiurócona została tu Polsce Ludotuej 
najtuyższa godność społeczna i najtuyższy szacunek narodu«

PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT
odznacza przodujących ludzi Narodu

|~>nia 15 bm., w dniu pierwszej rocznicy Zjednoczenia 
-■-'Pariii Robotniczych, Prezydent Rzeczypospolitej udeko 

rowal Orderami „Sztandar Pracy” I i II klasy szereg ra- 
c/onalizaiorów, przodowników pracy, wyższych oficerów 
WP, inżynierów i techników oraz pracowników nauki, kul 
tury i sztuki.

W uroczystości, która odbyła się w sali Rady Państwa, 
wzięli udział członkowie Rady Państwa oraz członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR.

Przem ów ienie
„Odznaczenia nadawane w 

Polsce przedwojennej, rzadko 
związane były z zasługami 
z tytułu pracy, a już w żad­
nym razie nie dotyczyły zwy 
kłych robotników. Uznanie 
dla ofiarnego, twórczego, in­
dywidualnego wysiłku, który 
składa się na dobro ogólno­
społeczne, może znaleźć swój 
właściwy wyraz dopiero w 
warunkach demokracji ludo­
wej. Dopiero bowiem w tym 
nowym ustroju społecznym, 
praca twórcza człowieka prze 
staje być obiektem -wyzysku, 
spekulacji, niewoli.

. Tam, gdzie panują kapitaliś 
cb praca człowieka zatraca 
Jwą godność społeczną, ludz 
ką, zamienia się w element 
stosunku rynkowego „kupno- 
sprzedaż” . Podstawą jej oce­
ny jest tylko to, jaki daje zysk 
kapitaliście.

Dopiero po przepędzeniu 
kapitalistów, wyzyskiwaczy 
pracy ludzkiej, spekulujących

Prezydenta RP
dobrem ogólno - społecznym, 
które praca ta tworzy, zmie­
nia się zasadniczo w społe­
czeństwie sam stosunek do 
twórczej pracy człowieka. 
Przywrócona zostaje indywi­
dualnej pracy człowieka naj­
wyższa godność społeczna i 
najwyższy szacunek narodu.

Indywidualny wysiłek twór 
czy splata się jak najściślej i 
bezpośrednio z ogólno - spo­
łecznym procesem twórczym, 
który stanowi o sile, o rozwo 
}u, o wzroście całego narodu,
0 rozkwicie jego dobrobytu, 
jego kultury i jego wkładu w 
skarbnicę ogólno - ludzkiego 
postępu. Praca staje się nie 
tylko łącznikiem między jed­
nostką i społeczeństwem, ale 
staje się wyrazem iwórczego 
stosunku między człowiekiem
1 jego społecznością, staje się 
sprawdzianem społecznej war 
tości każdego indywidualne­
go twórcy, miarą jego patrio 
tyzmu.

R7 pierwszą rocznicę
Rok mija ^  dały historycznego 

Kongresu, na którym zostało doko- ' 
nane zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej w szeregach je j awan­
gardy PZPR, kierowniczej sity lu­
du pracy miast i wsi w jego walce 
o zbudowanie ustroju pełnej spra* 
wiedliwości społecznej.

Miniony rok byt okresem potęż­
nego srzmoźenia sił polskiego naro­
du 1 dalszego rozkwitu we wszyst­
kich dziedzinach naszej ludowej 
Ojczyzny. Na arenie światowej Pol­
ska w oparciu o coraz ściślejszy so­
jusz i przyjaźń z Wielkim Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, wniosła swój wydał 
fly wkład w dzieło zabezpieczenia 
światowego pokoju.

W życiu wewnętrznym kraju, na­
ród nasz pod przewodnictwem zjed 
noczonej klasy robotniczej wykonał 
przedterminowo 3-lctni plan odbu­
dowy gospodarczej.

Dzięki zaostrzonej czujności w ni­
wecz obracają się próby zamaskowa 
nej działalności niedobitków reakcji, 
stanowiących odskocznię dla dywer 
syjnej, sabotażowej i szpiegowskiej 
działalności agentur imperialistycz­
nych.

Za przykładem klasy robotniczej, 
ogarniętej wspaniałym ruchem no­
watorstwa 1 współzawodnictwa pra­
cy szerzą się one coraz bardziej na 
wsi, która szczyci się wzrastającym 
szeregiem przodowników pracy.

Na froncie kultury równolegle z 
coraz większym kręgiem młodzieży 
chłopskiej i robotniczej w szkołach 
średnich 1 wyższych, upowszechnie­
niem czytelnictwa, wzrostem liczby 
świetlic, domów ludowych, postępu­
jącej elektryfikacji i radiofonlzacji, 
wysunięta zosiala na czoło akcja 
walki * analfabetyzmem#

Ważnym zagadnieniem, które przy 
kuwa uwagę pracujących mas chłop 
skich, jest sprawa przebudowy ustro 
ju  rolnego na zasadach spółdziel­
czości produkcyjnej. Przy realizacji 
tego zadania, które stanowi ważny 
postulnt programu ZSE, przyjętego 
jednomyślnie na naszym Kongresie, 
praeuąca wieś korzysta z brater­
skiej pomocy klasy robotniczej oraz 
z doświadczeń i wielkich osiągnięć 
ZSRR. Nie ma dziedziny, w której 
wzajemna współpraca i obustronna 
pomoc nie przyniosłaby płodnych, 
twórczych rezultatów.

PZPR, oparta na niezłomnych za 
sadach marksizmu - leninizmu, uzna 
j(, sojusz robotniczo - chłopski za 
granitowy fundament władzy ludo- 
wej  Wyraża się on w coraz tó no­
wych i głębszych formach. Jedną z 
nich, która mocno się upowszech­
nia, jest ruch łączności miasta ze 
wsią, zainic'cwany przez zn,ogi fa# 
bryczne, spieszące wsi z pomocą 
techniczną, kulturalną i zdrowotną.

Dokonnne przed rokiem zjedno­
czenie klasy robotniczej, przyczyni­
ło się w w-ydatny sposób do zjed# 
noczenia ruchu ludowego, który 
oparł się na zrewidowanych trady­
cjach i  wypracowanym, nowym, po 
stępowrym programie.

Miniony rok, który upłynął od 
historycznego Kongresu zjednoczenia 
klasy robotniczej, tak pełen sukce­
sów i osiągnięć we wszystkich dzie# 
dżinach naszego życia, stanowi moc 
ną, wyjściową pozycję do dalszej 
pracy i walki naszego narodu pod 
przewodem klasy robotniczej I jej 
rewolucyjnej partii PZPR o zbudo­
wanie fundamentów socjalizmu, o 
pokój, postęp 1 dobrobyt ludu pra­
cującego wsi i miast.

Jak żołnierz, kióry w chwi 
li zagrożenia niepodległości 
swego kraju bohatersko prze­
lewając swą krew, lub odda­
jąc swe życie wyraża goto­
wość obrony czci i honoru 
swego kraju, tak w życiu pow 
szednim człowiek swym wy­
siłkiem twórczym składa na­
rodowi codzienną daninę u- 
czuć, swój wkład w jego siłę 
i wielkość, w jego proces roz­
wojowy, w jego teraźniejszość 
i przyszłość.

Dlatego też praca twórcza 
staje się najwyższą dumą i za 
szczytem człowieka, tak jak 
najwyższą dumą i zaszczytem 
żołnierza - patrioty jest obro 
na niepodległości swego oj­
czystego kraju. Przez swą pra 
cę twórczą człowiek nie tylko 
spełnia swój obowiązek spo­
łeczny, ale kształtuje, tworzy 
swój naród, tak samo jak na­
ród tworzy człowieka, formu 
jąc w nim od dzieciństwa ta­
lenty twórcze, - przekazując 
mu wiedzę i dóświadczenie 

i minionych pokoleń.
Praca to najwyższy dar każ 

dego pojedyńczego człowie- 
| ka i jedyne źródło bogactwa 
| całego narodu, jego siły, jego 
j wielkości, jego znaczenia w 
j społeczności ogólno-ludzkiej.
! Nie wszyscy zdają sobie z te*
I go sprawę. Uświadomić to 
wszystkim jest naszym obo­
wiązkiem.

Polska Ludowa czynić bę­
dzie wszystko, aoy pracy 
twórczej swych obywateli na­
dać godność najwyższą, oto­
czyć ją uznaniem i szacun­
kiem, podnieść do należnego 
jej poziomu — zaszczytnej 
służby społecznej, wkładu wj Największa sala w Poznaniu wy, 
Ogólny dobrobyt i kulturę na peiniia się po brzegi. Robotnicy Za-

Pod przewodnictwem Prezydenta RP Bolesława Bieruta odbyło się w dniu 13 bm. w sali Rady Parł- 
. st.\ya posiedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina. Na zdjęciu., 

przemawia Wicemarszałek Sejmu oh; Roman Zambrowski.

rodu, w życiodajne źródło je 
go coraz szybszego wzrostu 
i rozkwitu.

Dzisiejsza uroczystoć wrę­
czenia nowego zaszczytnego 
odznaczenia, ustanowionego 
przez władzę ludową w celu 
wyróżnienia tych, którzy przo 
dują w pracy na różnych od­

cinkach wielkiego ogólno­
narodowego froniu walki o 
nową wydajność pracy, nie 
jest więc zwykłą tego rodza­
ju uroczystością.

Nie przypadkowo połączo­
na została ona z rocznicą, któ 
ra symbolizuje jedność klasy 
robotniczej. Kongres Zjedno­

czeniowy bowiem, od którego 
dziś właśnie upływa ro*k> stał 
się wielkim przełomem nie 
tylko w życiu klasy robotni­
czej, ale i całego narodu. Jed 
ność klasy robotniczej sce- 
mentowała i pogłębiła jed­
ność wszystkich ludzi pracu* 

(Dokończenie na str. 2-ej)

W ie lk i dzień załogi robotniczej » Cegielskiego «

Imieniem Józefa Stalina
naziuano Zakłady P izem jjsłu Metalowego w  Poznaniu

W  im ien iu  L ite ratury Polskiej

Depesza do Generalissimusa 
Jó ze fa  W. S ta l in a

h

Do

Z okazji 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina pisarze polscy wysła 
do Moskwy list następującej treści:

kładów H. Cegielskiego, święcili 
swój wielki dizień, dzień spełnienia 
ich życzeń, dzień napawający ich du 
mą, dzień nazwami« ich zakładów 
Zakładami Przemysłu Metalowego 
imieniem JÓZEFA STALINA.

Burzą/ oklasków i śpiewem „Mię­
dzynarodówki“ zebrani powitali od­
czytanie aktu o przemianowaniu 
ich zakładów pracy.

Orkiestra odegrała pieśni rewolu­

cyjne. Zebrani wiwatują na cześć 
Stalina i  Prezydenta Bieruta.

Przed przemówieniami odczytany 
został list od żołnierzy jednoatki 
wojskowej, nad którą załoga zakła­
dów objęta protektorat.

Po przemówieniach zostały usta# 
lone teksty listów do Generalissi­
musa Józefa Stalina i  Prezydenta 
RP. Bolesława Bieruta.

Józefa Stalina
Moskwa — Kreml.

■ Z okazji 70_lecfa Twoich urodzin 
pisarze Polski Ludowej, zrzeszeni w 
Związku Literatów 1 Polskich, przesy­
łają Ci najserdeczniejsze życzenia.

Piękne Twe życie jest wzorem, na 
którym uczyć się będą pokolenia ludz 
kie.

Twoja nauka stała się drogowska­
zem dla ludów całego świata.

Twoje dzieło stało się źródłem na 
szej otuchy i siły w walce o budo­
wę nowego, sprawiedliwego ustroju 
społecznego, o budowę socjalizmu.

Twoja nieugięta wola, która popro 
wadziła naród radziecki do zwycię.

Dzięki Twojej nauce i  Twoim wska 
zaniom rozwinęła się w kraju socja 
lizmu, w atmosferze przyjaźni naro­
dów wyzwolonych z pęt kapitalizmu, 
nowa kultura, która czerpie swoją si 
łę ludu jak Anteusz — z ziemi, ku! 
tura socjalistyczna, która jest kultu 
rą prawdziwego humanizmu naszych 
czasów.

Wybitne osiągnięcia literatury na 
rodów radzieckich, która tyle zaw­
dzięcza Twojej osobistej opiece, Two 
im jasnym i mądrym wskazaniom, są 
dla nas przykładem i zachętą do pra 
cy nad budową kultury socjalistycz 
nej w Polsce.

Zapewniamy Cię, największy hu­
manisto naszych czasów, że dołoży

W UŚCIE DO GENERALISSIMUSA CZYTAMY:

„Być robotnikiem w Zakładach 
Waszcga Imienia — piszą m. in. 
robotnicy w liście do Generalissi­
musa Józefa Stalina — znaczy to 
walczyć wiernie o urzeczywistnię# 
nie tych ideałów, którym Wy po­
święcacie swoje życie i praeę.

Być robotnikiem w’ Zakładach 
Waszego Imienia — znaczy to, 
wzorując się na radzieckich stali­

nowskich pięciolatkach, mobillzo» 
wać całą załogę do wykonania i 
przekroczenia piana (t-letnlego, 
planu budowy podstaw soejall«- 
mu.

Pracować w Zakładach lm. Sta* 
lina, to znaczy przodować w wy­
konywaniu planów produkcyjnych 
w całym polskim przemyśle me­
talowym.“

W LIŚCIE DO PREZYDENTA R. P. CZYTAMY:

stwa nad faszyzmem i przyniosła wy , „  . , ■ < . ,
Zwolenie naszej Ojczyzny, przewo- ■ wszelkmh starań abyśmy stal.
dzi obecnie milionom prostych lu. ■«« tf°dnz nazwy budowniczych te, 
, e i i i kultury i zasłużyli na piękne miano
* *  ”  ^  ¡ . i  p l i ta c h »  d l. “ » “ ' “ W * »  l.d .k i.1 , kt6r, . .Twoje imię 
imperialistów. 

Twoje imię jest
i u- __________

dałeś
sztandarem poko-

pisarzom.
Zarząd Gt. Związku Literatów 

Polskich

„Załoga naszych Zakładów śle 
Wam, Obywatelu Prezydencie, go 
rące proletariackie podziękować 
nie, za spełnienie życzeń, naszych | 
robotników. Załoga nasza ze szcze­
rą radością przyjęła wiadomość,

że Zakłady odtąd będą aoatly no* 
zwę: Zakłady Przemyśla Met-lo* 
wego Im. Józefa Stalina. Jeste­
śmy dumni z tej nazwy i  rozu­
miemy, jakie ona nakłada na nas 
obowiązki“ .

Z W Y C IĘ S K I  W Ó D Z  N O W E J  EPO K I
Przewodniczący KC PZPR B O L E S Ł A W  B I E R U T

o J Ó Z E F I E  S T A L I N I E  Strona. 3
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W  pierwszą rocznicę historycznego Kongresu Jedności K lasy Robotniczej

Prezydent RP Bolesław Bierut
dekoruje przodujących ludz i Narodu

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Jących w Polsce, budząc w 
nich entuzjazm i zapał twór­
czy, podnosząc ogólną wydaj 
ność pracy, nadając jej właś­
ciwe znaczenie. Dlatego włarś 
nie uznanie, które pragniemy 
dziś wyrazić przodującej, 
twórczej pracy obywateli, od­
znaczonych orderem „Sztan­
dar Pracy” , wiąże się natural 
nie z tym wielkim przełomem 
społeczno - politycznym, któ­
rego wyrazem był historycz­
ny Kongres Jedności Klasy Ro 
botniczej.

Rola przodująca klasy ro­
botniczej w wyzwoleniu pra­
cy z niewoli kapitalistycznej, 
w przywróceniu jej godności 
społecznej w Polsce Ludowej, 
jest dziś zrozumiałą i jasną 
dla całego narodu. Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej 
był właśnie tym historycznym 
przełomem, który utorował 
narodowi jasną drogą w przy 
szłość, pogłębił świadomość 
kierunku naszej ogólno - spo 
łecznej pracy twórczej. Wzbu 
dził on przez to wiarą w przy

znamienny fakt. Wyrazem te­
go zapału jest oczywiście ol­
brzymi wzrost współzawodni 
dwa pracy, masowe formy te 
go współzawodnictwa, wiel­
ki wzrost wysiłku racionaliza 
torów, robotników — wyna­
lazców, którzy tworzą nowe 
formy, nowe sposoby naszej 
produkcji ogólno - narodo­
wej.

Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza staje sią przewód 
niczką tyc’> v--*'s'kich ludzi

•acujących, partyjnych i ber 
partyjnym; ^„».mwników fi*

zycznych i umysłowych, ro­
botników, chłopów i inteligen 
cji pracującej w marszu ku 
nowym, lepszym warunkom 
życia, w marszu do nowego 
ustroju społecznego, w mar­
szu do socjalizmu. Bo dopie­
ro socjalizm tworzy warunki 
pełnego wyzwolenia człowie­
ka i czyni jego pracą twórczą 
przedmiotem dumy i zaszczy 
tu, źródłem bohaterstwa i pa 
triotyzmu, wyrazem najwyż­
szej czci i honoru.

Socjalizm przetwarzają 
swym wysiłkiem twórczym

w rzeczywistość już dziś przo 
dujący ludzie naszego naro­
du — przodownicy pracy, en 
tuzjaści współzawodnictwa, 
racjonalizatorzy, wynalazcy 
— ta wielka armia twórców 
pracy, która w codziennym 
ofiarnym wysiłku kształtuje 
byt i przyszłość naszego na­
rodu.

Otoczmy wiąc czcią i sza­
cunkiem tych przodujących 
ludzi i ich twórczy wysiłek.

N iech  żyją przodownicy 
pracy — nowi przodujący lu­
dzie naszego narodu 1”

W  myśl wskazań Stalina 
zbudujemy lepszą przyszłość 

mas pracujących narodu
Z całej Polski, od milionowych rzesz ludności, płyną serdeczne po„ 

zdrowienia dla Generalissimusa Józefa Stalina. Wśród setek tysięcy li_ 
stów znajdują się listy wysłane przez chłopów i chłopki, żołnierzy i cy­
wilnych, przez poszczególne osoby i organizacje, przez uczonych i robot 
ników. Oto wyjątki z niektórych listów;

In w a lid z i wojenni pozdrawiają  

Twórcę i Wodza zwycięstwa

Oświadczenie min. Wyszyńskiego

Demokratyczne Niemcy
stanowią potężny czynnik pokoju 

i bezpieczeństwa międzynarodowego
BERLIN  (PAP) Po przybyciu w  dniu 14 bm. do Berlina m i­

nister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyński złożył wobec 
przedstawicieli prasy następujące oświadczenie:

„Niemcy przeżywają znamienny 
okres. Utworzenie Niemieckiej Re-

szłość wśród milionów pro- publiki Demokratycznej oznacza 
stych łudzi, rozświetlił hory­
zonty, ożywił zapał w sercach 
ludzkich, podniósł godność 
człowieka pracującego i czcią 
otoczył jego twórczy wysiłek.

Wyrazem tego zapału jest 
np. fakt przekroczenia zade­
klarowanych przez klasą ro­
botniczą składek na budową 
Wspólnego Domu Partyjnego.
Zadeklarowano wówczas ze­
branie miliarda złotych, zebra 
no do dnia dzisiejszego 1.850 
mil. złotych i niewątpliwie o- 
siągnięta zostanie suma 2 mi 
liardów; Oczywiście nie jest

początek nowego etapu historycz­
nego w życiu narodu niemieckie­
go. Gdy w zachodnich strefach Nie 
mieć pod kierownictwem imperia­
lizmu światowego organizowane 
są siły reakcji i  czyni się wysiłki, 
zmierzające do restauracji niemiec 
kiego kapitału monopolistycznego 
i władzy militacystów, do prze­
kształcenia Niemiec zachodnich w 
bazę agresji — tu, w  Niemieckiej 
Republice Demokratycznej zakłada 
się podwaliny pod jednolite, demo 
kratyczne i miłujące pokój Niem­
cy. Historyczne i międzymarodo.-. 
we znaczenie utworzenia Niemiec-

jaw n ił w sposób genialny w swym 
piśmie powitalnym do prezyden­
ta Niemieckiej Republik; Demokra 
tycznej pana Wilhelma Piecka i  
premiera pana Otto Grotewohla— 
szef rządu radzieckiego Stalin. 
Utworzenie republik; niemieckiej, 
demokratycznej i miłującej pokój, 
jak powiedział w tym liście Sta­
lin — stanowi punkt zwrotny w 
dziejach Europy.

Utworzenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej oznacza po­
wstanie w  Europie nowego pań­
stwa, które weszło na szlak walki 
o pokój i przyjaźń między naroda­
mi.
. Istnienie, w  centrum Europy nie­

mieckiego państwa, demokratyczne.
to jedyny i nie najbardziej: Wej Republiki Demokratycznej u- go, dążącego do. pokojowych i. przy 

Dywersanci i  szpiedzy przed sądem we W rocław iu

Pod osłoną przywilejów dyplomatycznych 
zbrodnicza działalność wywiadu francuskiego

W dniach od 14 do 22 marca br. Władze Bezpieczeństwa Publiczne­
go we Wrocławiu zlikwidowały siatkę wywiadu francuskiego. Między 
innymi zatrzymano wówczas obywateli francuskich — Yvonne Bassaler, 
Bazylego Bukisowa, Józefa Feldei.sena i Alberta Hoffmana, obywate­
la polskiego Jana Kubisiaka oraz obywatela niemieckiego Wilhelma H il­
da, którzy w dniu 16 bm. stają przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
we Wrocławiu.

Akt oskarżenia stwierdza, iż w 
toku śledztwa w tej sprawie usta­
lano, że przedstawiciele oficjalnych 
placówek dyplomatycznych Republi 
k i Francuskiej w Polsce, nadużywa­
jąc praw i przywilejów dyplomatycz 
nych, gwałcąc przepisy prawa mię­
dzynarodowego, uprawiali zakrojo­
ną na szeroką skalę działalność sa­
botażowo - dywersyjną i  szpiegow­
ską, skierowaną przeciw najżywot­
niejszym interesom państwa polskie, 
go. Począwszy od roku 1347, za­
stępca francuskiego attache wojsko­
wego prziy ambasadzie w Warsza­
wie m jr Hurnm, zorganizował sze­
roko rozgałęzioną sieć dywersyjno- 
■spiegowską, która opierała się 
przede wszystkim na etatowych pra 
cewnikach francuskich placówek dy 
plomatycznych i  konsularnych, b. 
członkach partii hitlerowskiej oraz 
organizacji zbrodniczej SS, którym 
udało się zamaskować na terenie

Polski, a wreszcie na polskich ele­
mentach reakcyjnych.

Po wyjeździ« majora Humm z Pol 
ski na jesieni ub. roku, funkcję re­
zydenta wywiadu przejął sekretar.', 
archiwista ambasady francuski ?j w 
Warszawie — Aymar de Brossin de 
Merć, zaś w ramach zorganizowa­
nej przez m jr Humm sieci działal­
ność dywersyjno - sabotażową i 
szpiegowską uprawiali: sekretarz 
konsulatu francuskiego we Wrocła­
wiu Witold Jałoszyński — do końca 
1347 r. kiedy to opuścił Polskę, 
Yvonme Bassaler, sekretarka konsu­
latu francuskiego we Wrocławiu od 
chwili swego przyjazdu do Polski w 
czerwcu 1347 r, oraz konsul francu­
ski we Wrocławiu — Guy Monge. 
Osobiście dawali oni swymi agentom 
instrukcje, wskazówki i zadania od­
nośnie prowadzenia działalności dy­
wersyjno - sabotażowej i szpiegow­
skiej w Polsce, a także wypłacali im 
odpowiednie wynagrodzenie.

A kt oskarżenia wymienia dokład- 
nie agentów, którzy w sieci wywia­
du francuskiego podporządkowani 
byli poszczególnym kierownikom spo 

(Dokończenie na str. 6)

jaz,nych stosunków' z .innymi mi­
łującymi pokój państwami, stano­
wi niezwykle potężny czynnik po­
koju i  bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Istnienie miłujących po 
kój Niemiec demokratycznych o- 
bok Związku Radzieckiego, kon­
sekwentnego i stanowczego bojow 
nika o pokój i wolność narodów, 
wyklucza, jak wskazał premier Ra 
dy Ministrów Związku Radzieckie 
go Stalina, możliwość nowych wo 
jen w Europie i uniemożliwia ujarz 
mienie krajów' europejskich przez 
imperialistów świata“ .

Przez historyczny akt utworze­
nia Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej naród niemiecki po­
twierdził swe zdecydowanie walki 
o jednolite, niepodległe, demokra­
tyczne i miłujące pokój Niemcy. 
Wykonanie tego szlachetnego zada 
nia przyćzyni się do ustalenia trwa 
lego pokoju w  Europie. Przy w y­
konywaniu lego zadania naród nie 
miecki spotka się z czynnym po­
parciem narodu radzieckiego, nie­
ugięcie i' stanowczo realizującego 
politykę pokoju. Umocnienie wię- 
zówT przyjaźni między narodami 
niemieckim i radzieckim ma ogrom 
ne znaczenie historyczne i między­
narodowe. Narody radziecki i nie. 
miecki dysponują wszelkimi moż­
liwościami pomyślnego rozwiąza­
nia tego wielkiego zadania histo­
rycznego, przez co zapewnią 

i trium f pokoju w  Europie.

„Imię Wasze jest na zawsze zwią 
zane ze zwycięstwem ludzkości, nad 
bestią hitlerowską. My, polscy inwa 
lidzi wojenni, nie zapomnimy nigdy, 
że gdyby nie Wasza genialna strate­
gia, Wasze nauki, ofiara krwi ljulio 
nów ludzi poszłaby na marne.

Walczyliśmy ramie w ramie z A r. 
mią Radziecką, z tą Armią, którą 
Wyście stworzyli.

Pod Waszym kierownictwem, Dro 
gi Towarzyszu Stalin, walczymy dziś 
o pokój dla całego świata. Jesteśmy 
pewni, że tak, jak parę lat temu po

Listy kobiet sto licy
„Kobiety stolicy Polski, zniszczo­

nej przez faszystowskich barbarzyń. 
ców i wyzwolonej dzięki bohater­
skim wysiłkom Armii i narodów 
ZSRR, ślą Wam najgorętsze życzę.

prowadziliście nas pewną r?ką do 
zwycięstwa nad faszyzmem, tak i 
dziś poprowadzicie nas do zwycię­
stwa nad zgrają podżegaczy wojen, 
nych.

Dziś płyną dla Was życzenia z ca 
lego świata. Wszyscy ludzie uczciwi, 
pracujący łączą swoje nadzieje lep­
szego jutra z Waszym Imieniem.

Pozwólcie nam razem z masami p t  
cująeymi całego świata, życzyć Wam 
z całego serca zdrowia, szczęścia i 
dalszych sukcesów ku chwale socja. 
lizmu".

nia w dniu 70 rocznicy Waszych tum 
dżin. Przyrzekamy, iż wychowamy 
naszych synów i nasze córki na praw 
dziwych budowniczych sprawiedliwe 
go i  szczęśliwego jutra".

Robotnice przemysłu dziewiarskiego  

wyrażają swą wdzięczność dla Stalina
„Ślemy Wam podziękowania za 

wyzwolenie nas spod jarzma faszy­
zmu, za uwolnienie naszych sióstr i 
braci z obozów, więzień i  katorżni. 
czych robót. Dziękujemy Wam za o- 
bronę pokoju i naszych granic. Dzię 
kujemy Wam za powrót do Polski

bohatera sławnej Armii Radzieckiej 
i syna naszej Warszawy — Marszał 
ka Konstantego Rokossowskiego, 
Przyrzekamy Wam, że wzmocnimy 
nasze wysiłki w pracy, aby przy. 
śpieszyć budowę .socjalizmu w Pol* 
sce i  wzmocnić obóz pokoju” .

Przodownice Spóldz. Wyd. »Nasza Książka«

piszą o swej pracy
„Nie szczędzimy wysiłków, by do 

starczyć dzieciom polskim podręcz­
ników, z których uczyć się będą no 
wego życia, książek, które doporoo 
gą wychować młode pokolenie w u. 
miłowaniu wolność; i sprawiedliwoś 
ci. Wiemy, że nasza droga, wiodąca

Polskę do socjalizmu, jest Jedyni» 
słuszną i  niezawodną drogą, Uczy 
nas tego przykład Związku Radzie« 
kiego, uczą nas własne, zdobyte w 
ciągu 5 lat odbudowy doświadczę*

L is t do Generalissimusa Stalina

od tysięcy pracownic poczt i  telegrafów
le działania, Jest nam więc bffiśB I
drogi.

W dniu Waszych urodzin łączymy 
się w zgodnym hołdzie i wdzięczno!

„My kobiety polskie — piszą pra 
cownice Poczt i Telegrafów — skła 
damy Wam gorące podziękowania 
za to, że torujecie nam drogę ku lep 
szej, jaśniejszej przyszłości. Nowy 
ustrój, który zawdzięczamy zwycię 
stwu Armii Radzieckiej, dal nam peł 
ne

ci z ludźmi pracy całego świata i 
przyrzekamy Wam, i i  dołożymy 
w sze lk ich  starań dla budowy szczęśli

prawa obywatelskie, otworzył j wej przyszłości naszego narodu, ezsr 
przed nami szerokie horyzonty i po- i piąć z bogatego doświadczeni* nar»

dów radzieckich".

Sztafety gwiaździste młodzieży przybyły do Warszawy

z meldunkiem dó 'Józefa Stalina
Wyniki twórczego czynu młodzieży polskiej mówią 

o jej miłości i wdzięczności dla wodza mas pracujących 
świata — Józefa Stalina.

Sztafety młodzieżowe, niosące życzenia dla Generalissimusa Józefa 
Stalina oraz meldunki o wykonanych zobowiązaniach powziętych dla ucz­
czenia 70 rocznicy jego urodzin przybyły dnia 4 bm. z miast powiatowych 
do wojewódzkich. Dziesiątki tysięcy ludzi, zebranych na największych 
placach miast lub w lokalach zamkniętych odświętnie udekorowanych, 
entuzjastycznie witały przybywającą młodzież.

MŁODZIEŻ WOJ. WARSZAWSKIEGO SKŁADA MELDUNKI

W ysokie odznaczenie  
Przein. CRZZ A. Zawadzkiego

Już na kilka godzin przed pojawię 
niern się pierwszych sztafet na ulice 
Pruszkowa wyległy tłumy mieszkań 
ców. O zmierzchu zameldowały swe 
przybycie sztafety ze wszystkich po 
wiątów woj. warszawskiego,

Składaniu meldunków o wykona, 
niu zobowiązań podjętych dla uczczę 
nia 70 rocznicy urodzin Generalissi 
musa Stalina towarzyszyły nieustan­
ne owacje na cześć Dostojnego Jubi

lata i Wielkiego Przyjaciela Polski.
W toku uroczystości odbył się ma 

sowy wiec młodzieży, zakończony u. 
chwaleniem rezolucji, w której czy­
tamy; „Wzorem Wszechzwiązkowego 
Leninowskiego Komsomołu pragnie, 
my jak najprędzej wciągnąć naszych 
niezorganizowanych jeszcze rówieś­
ników do aktywnej pracy społecznej, 
wychować ich na gorących patrio­
tów i nieugiętych bojowników

WE WROCŁAWIU

We Wrocławiu dziewięciotysięcz- 
ne zgromadzenie na placu- Ratuszo­
wym z entuzjazmem przyjęło meldu 
nek od sztafet, które doniosły, że o. 
koło 300.000 młodzieży dolnośląs­
kiej zapoznało się na zebraniach ł- 
życiorysem Józefa Stalina, Wartość 
wykonanych prac w ramach Czynu

Stalinowskiego wynosi około 49 jnfl.
jjołych.

Młodzież całego woj. wrocławskie
go zobowiązała się ponadto w .dniu 
20 grudnia — Dniu Pracy Stalinow­
skiej przekroczyć dotychczas osiąg­
nięte normy produkcyjne.

SZTAFETY MŁODZIEŻOWE SZC ZECINA

„W miastach i miasteczkach, w 
gminach, gromadach i wioskach woj. 
szczecińskiego — powiedział prze. 
wodniczący Zarząd ^ 'o j, ZMP ob. 
Kozłowski na wiecu w Szczecinie — 
odbyło się tysiące masówek i zebrań, 
na których ponad 250 tys. młodzie­
ży, zo rgan izo w ane j i niezorganizowa

nej zapoznało się z życiem Wielki* 
go Stalina. O miłości do Józefa Sta 
lina, jaką żywi młodzież naszego wo 
jewództwa, świadczy ponad 2.000 po 
darków, listów 1 adresów. Zobowią. 
zanfa wykonane przez młodzież Po 
morza Zachodniego wyrażają się su 
mą około 10 milionów zł.".

W związku z 50 rocznicą urodzin, 
w uznaniu wybitnych zasług w pra­
cy społeczno - politycznej i w dzies 
le budownictwa Polski Ludowej, 
Prcr- d^nt RP nadal gen. Aleksan-

drowi Zawadzkiemu, Sekretarzowi 
KC PZPR i Przewodniczącemu 
CRZZ, order „Sztandar Pracy“  
I klasy.

WIELKI WIEC MŁODZIEŻOWY W KATOWICACH

Fabryka D ru tu  i Gw oździ
inykonała plan 3-letni

W tych dniach załoga Warszaw, 
skiej Fabryki Drutu i Gwoździ Nr 13 
wykonała roczny plan produkcji.

Osiągnięcie tak poważnego sukce­
su możliwe było dzięki dobrze roz. 1

wijaiącemu się współzawodnictwu
pracy.

We współzawodnictwie pracy bie­
rze udział 70 procent załogi.

Na wiecu młodzieżowym w Kato. 
wicach Lucjan Ratajczyk przodow­
nik pracy kopalni „Prezydent", jeden 
z uczestników sztafet, meldując o 
znacznym przekroczeniu zobowiązań 
przez 5 brygad młodzieżowych tej 
kopalni oświadczył; „W imieniu ca. 
lej górniczej młodzieży Śląska przy 
rzekam, że nie będziemy szczędzić 
pracy nad zbudowaniem w Polsce u- 
stroju sprawiedliwości społecznej — 
socjalizmu. W  naszej pracy i  walce

wzorem będzie dla nas wielki kie­
rownik pierwszego państwa socjali' 
stycznego i wielki bojownik o postęp 
i  pokój Generalissimus Stalin".

Ponad 3004)00 młodzieży woj. śląs 
kiego wzięło udział w zebraniach, 
które poświęcone były zapoznaniu
się z życiorysem Józefa Stalina. Po 
nad 2.000 wykonanych zobowiązań 
produkcyjnych przysporzą państwu 
ludowemu nowe bogactwa.

vVYKONANIE ZOBOWIĄZAŃ PRZEZ MŁODZIEŻ POMORZA

Sztafety rowerowe, motocyklowe i 
piesze, które przybyły ze wszystkich 
powiatów i miast wydzielonych woj. 
pomorskiego na Mec na Starym 
Rynku w Bydgoszczy, zameldowały, 
że w dniach od 8 do 12 bm. odbyły 
się 1.432 zebrania ponad 100.000 ucz* 
stnłów, które stały się manifestacją 
przywiązania i miłości dó Generali 
ssimusa Józefa Stalina, Powzięte zo­
bowiązania dla uczczenia rocznicy Je 
go urodzin zostały wykonane w oią 
gu 51.139 roboczogodzin,

Podobne meldunki napływają t  hi 
nych miast wojewódzkich.

W dniu 15 bm. do Warszawy przy 
były z całego kraju sztafety mło­
dzieżowe niosące dary f meldunki o 
wykonaniu zobowiązań podjętych 
przez młodzież polską dla uczczenia 
Wielkiej Rocznicy «rodzin Józefa 
Stalina.

W związku z przybyciem sztafet w 
aul. Politechniki Warszawskiej od­
była się uroczysta akademia.

(Sprawozdanie z akademii podamy 
w dniu jutrzejszym)-



Ifr 1S W  O E X  L U D O STRONA' S

ZWYCIĘSKI WÓDZ NOWEJ EPOKI
Fragmenty artykułu Przewodniczącego KCPZPR Bolesława Bieruta z nr 6 »Nowych Dróg«

S T A L I N .............Imię to -wyrosło »a praskami« dwóch epok.
Ginąca — doprowadziła do największego pognębienia Człowieka. No­
wa — rozpłomienia się coraz potężniejszym blaskiem zwycięstwa je­
go wwłności. Imię Stalina jest symbolem tego zwycięstwa.

+
»»jąc na czele wszystkich uciskanych i  wyzyskiwanych w walc2

0 obaleni« tyranii imperialistycznej, realizując w tej walce sojusz ro­
botników z chłopstwem pracującym i  masami ludowymi, prowadzący­
mi walkę narodowo-wyzwoleńczą — partia proletariatu wznosi sztan­
dar wyzwolenia w imieniu olbrzymiej większości społeczeństwa prze- 
cdwko jego znikomej mniejszości. Hegemonia klasy robotniczej zmie- 
rm  do realizacji przez proletariat wielkiej m isji rewolucyjnej w celu 
zmiany stosunków społecznych, w interesie olbrzymiej większości lu-

m* całym święcie i zbudowania społeczeństwa socjalistycznego. 
°c*?śció ludzkości drogę rozwoju i  twórczego postępu przez zerwanie 
* Oiej kajdan klasowego ucisku i  wyzysku, zbudować społeczeństwo 
k*®kias<ywe — oto cel rewolucji proletariackiej, oto podstawowe i  na­
czelne zadanie programowe dyktatury proletariatu. Poprzez dyktaturę 
proletariatu realizują się dążenia wyzwoleńcze całego ludu pracujące­
go, wszystkich uciskanych i wyzyskiwanych.

Hegemonią proletariatu jest rewolucyjnym przeciwstawieniem się 
dotychczasowej hegemonii burżuazji, która narzuoiła ludzkości dykta­
turę imperializmu. Imperializm skupia pod swą władzą nie tylko po­
tężne środki gospodarcze. Dysponuje on również aparatem państwo­
wym i zespołem środków politycznych, w których wielostronne formy 
oszustwa splatają się na przemdan z metodami bezlitosnego terroru
1 gwałtu. Przy pomocy oszustwa i gwałtu burżuazja imperialistyczna 
sprawuje swą hegemonię nad olbrzymią większością wyzyskiwanych 
i tyranizowanych przez nią ludzi.

Wysadzając w powietrze całą nadbudowę społeczną, która strze­
gła i  chroniła ustrój tyranii i  wyzysk^ głosząc, że jest to ustrój nie- 

i  nienaruszalny klasa robotni-czia pomaca podmiiość się i  wy- 
Pastować wszystkim pognębionymi i uciemiężonym, wszystkim diwi- 
^ i^cym  jarzmo burżuazyjnego ustroju społecznego.

Zuijjcięstiuo Reujolucji Październikow ej 
przełom em  uj historii ludzkości

Towarzysz Stalin mówił w 10 rocznicę Rewolucji Październi­
kowej :

„W  przeszłości rewolucje kończyły się zazwyczaj zastąpieniem 
U steru rządów jednej grupy wyzyskiwaczy inną grupą wyzyskiwa­
czy. Wyzyskiwacze zmieniali się, wyzysk pozostawał.

Tak się rzecz miała podczas wyzwoleńczych ruchów niewolni­
ków. Tak się rzecz miała w okrasie powstań chłopów pańszczyźnia­
nych. Tak się rzecz miała w okresie znanych ,,wielkich”  rewolucji 
w Anglii, we Francji, w Niemczech. Nie mówię o Komunie Pary­
skiej, która była pierwszą, peltą chwały, bohaterską, aczkolwiek nie 
uwieńczoną powodzeniem, próbą proletariatu zwrócenia histori. 
przeciw kapitalizmowi.

Rewolucja Październikowa różni się zasadniczo od tych rewolu­
cji, Stawia sobie ona za cel nie zastąpienie jednej formy wyzysku 
inną formą wyzysku, jednej grupy wyzyskiwaczy inną grupą wyzy­
skiwaczy, lecz zniesienie wszelkiego wyzysku człowieka przez czło­
wieka, zniesienie wszelkich grup wyzyskiwaczy, ustanowienie dyk­
tatury proletariatu, ustanowienie władzy najrewolucjjniejszej kla­
sy ze wszystkich klas uciskanych, jakie istniały dotychczas, zorga­
nizowanie nowego, bezklasowego społeczeństwa socjalistycznego.

Właśnie dlatego ZWYCIĘSTWO Rewolucji Październikowej 
oznacza gruntowny przełom w historia ludzkości, gruntowny prze 
łom w losach dziejowych kapitalizmu światowego, gruntowny prze­
łam w ruchu wyzwoleńczym proletariatu światowego, gruntowny 
przełom w sposobach walki' i formach organizacji, w życiu codzien­
nym i tradycjach, w kulturze i ideologii mtas wyzyskiwanych całego 
świata” . (J. Stalin: „Zagadnienia Leninizmu” , str. 184),

Rewolucja proletariacka, to znaczy rewolucja socjalistyczna, ozna­
cza narodziny nowej ery w dziejach ludzkości, ponieważ -wprowadza ona 
gruntowny przełom w- całokształcie stosunków społecznych: ekonomicz­
nych, politycznych, kulturalnych i ideologicznych, wprowadza gruntow­
ny przełom w życiu mas pracujących i w życiu - codziennym każdego 
człowieka. Rewolucja proletariacka to rewolucja, w której proletariat 
obejmuje przewodnictwo w walce wszystkich uciskanych i wyzyskiwr- 
“ Pch o nowy, lepszy ustrój społeczny, w walce o nową erę dziejów ludz­

kich. Formą polityoziną stosunków społecznych w okresie przejściowym 
od starego do nowego ustroju, od kapitalizmu do socjalizmu jest pań­
stwo dyktatury proletariatu.

Teorię i  taktykę rewolucji .proletariackiej w ogól« i  dyktatury pro­
letariatu w szczególności wypracowali i nakreślili Lenin i StaEn. W myśl 
tej teorii i taktyki organizowali »iły do walki rewolucyjnej i  kierowni­
ctwo tą walką.

Dem okracja ludowa um acniając kierow niczą ro lę  
polskiej klasy robotniczej 

zabezpieczy zwycięstwo socjalizmu w  Polsce
Dookoła pojęcia „dyktatury proletariatu”  wytworzyło »ię mele 

błędnych poglądów d nieporozumień, m. in. również u nas w Polsce. Dla­
tego celowym będzie powołać się na kilka określeń Lenin* i Stalin*., nie 
pozostawiających żadnych wątpliwości

Dyktatura proletariatu — to władza rewolucyjną, opierające, się 
na przemocy nad burżuazją. Oto, 00 mówi Lenin:

„Dyktatura proletariatu nie jest zakończeniem walki klasowej, 
lecz jest je j kontynuowaniem w nowych formach. Dyktatura prole­
tariatu jest to walka klasowa, proletariatu, który zwyciężył i  wziął 
w sra-e ręoe władzę polityczną, walka przeciw burżuazji zwyciężonej, 
ale nie unicestwionej, która nie przestała istnieć i nie przestała sta­
wiać oporu, która spotęgowała swój opór” . (TY. Lenin — Przedmo­
wa do przemówienia ,,0 oszukiwaniu ludu za pomocą hseeł” — Dzie­
ła, tom XXIV, Str. 311).

Należy zwrócić uwagę, że i u nas w Palące po zwycięstwie władzy 
kałowej, w której hegemonem jest proletariat, walka klasowa mi* »ni­
kła, lecz trwa w nowych, farmach, ponieważ kiasy reakcyjne — zwycię­
żone, ale ria  unicestwiane, nće przestały stawiać oparu, & nawet potęgu­
ją  ton opór, zmieniając jego farmy.

„Dyktatura proletariatu — mówi dalej Lenin — jest to «zcze- 
gółna fonrna sojuszu klasowego między proletariatem, awan gardą 
ludu pracującego i licznymi nieproletariackimi warstwami ludu prs-j 
cującego (drobnomieszczaństwo, drobni posiadacze, chłopstwo, in.' 
teliigeencja itd.) łub ich większością, sojuszu przeciw kapitałowi, so­
juszu, mającego na celu zupełne obalenie kapitału, całkowite zdła­
wienie oporu butrżuazji i  prób restauracji z jej strony, sojuszu ma­
jącego na celu ostateczne stworzenie j  utrwalenie socjalizmu” .

Należy zwrócić uwagę, że i  u nas w Polsce władza ludowa opiera 
się na sojuszu klasy ¡robotniczej z ntoproletar lackimi warstwami ludu 
pracującego, sojuszu, którego cele nie różnią się od sformułowany cn 
■wyżej przez Lenina.

I  wreszcie:

„Dyktatura proletariatu... — mówi Lenin — nie jest tylko 
przemocą nad wyzyski-wtaczami i  nie jest nawet głównie przemocą. 
Ekonomiczną podstawą tej przemocy rewolucyjnej, rękojmią jej 
żywotności i  powodzenia jest to, że proletariat reprezentuje i  urze­
czywistnia wyższy typ społecznej organizacji pracy w  parówmn.u 
z kapitalizmem. W tym tkwi sedno rzeczy. W tym tkw i źródło siły 
i rękojmia niechybnego, całkowitego zwycięstwa...". (W. Lenia — 
Dzieł* Wybrane, tom II) .

Na czym polega wyższy — w porównaniu z kapitalizmem — typ 
społecznej organizacji pracy? Na socjalistycznych formach władania 
środkami produkcji, na planowym regulowaniu procesów gospodarczych, 
na socjalistycznych metodach pracy, opartych o współzawodnictwo, nie­
możliwe w ustroju kapitalistycznym.

Takie cele postawiła i urzeczywistnia budując fundamenty socjali­
zmu władza ludowa w Polsce.

„Dyktatura proletariatu — mówi tow. Stalin — jest narzę­
dziem rewolucji proletariackiej, jej organem, jej najważniejszym 
punktem oparcia, pdwołanym do życia po to, aby po pierwsze, 
zgnieść opór obalonych wyzyskiwaczy i  utrwalić swe zdobycze, po 
drugie, doprowadzić rewolucję proletariacką do końca, doprowadzić 
rewolucję do zupełnego zwycięstwa socjalizmu” . (J. Stalin — Za­
gadnienia Leninizmu).

Dzięki zwycięstwu rewolucji proletariackiej i  dyktatury proletaria­
tu w ZSRR, dzięki pomocy Stalina i narodu radzieckiego — Polska i  in­
ne państwa wyzwolone przez Armię Radziecką z przemocy imperiali­
stycznych najeźdźoów hitlerowskich mogą realizować dziś funkcje dyk­
tatury proletariatu w formie demokracji ludowej.

Demokracja ludowa jest olbrzymim osiągnięciem historycznym, któ­
re naród nasz i narody krajów wyzwolonych przez Armię Radziecką za­
wdzięczają zwycięstwu dyktatury proletariatu w ZSRR, dokonanemu 
pod kierowinictwem partii Lenina — Stalina. Demokracja ludowa, 
umacniając kierowniczą rolę polskiej klasy robotniczej, zabezpieczy nie­
złomnie narodowi polskiemu zwycięstwo socjalizmu w Polsce.

O zwycięstwie tym możemy mówić z tak głębokim przekonaniem 
i wiarą właśnie dlatego, że mamy przed sobą historyczne doświadczę 
nie praż wzór drogi i walki, którą kierowali Lenin ; Stalin, a która do­
prowadziła do zwycięstwa socjalizmu w ZSRR. Doświadczenie histo­
ryczne ostatnich dziesięcioleci potwierdziło w pełni słuszność teorii mar­
ksizmu _ leninizmu, potwierdziło ogromną doniosłość zgodności idei na­
ukowej z praktyką rewolucyjną, kształtując zaś naszą świadomość 
w duchu wielkiej rewolucyjnej ideologii proletariatu — ideologii nowej 
epoki — dało nam niezawodną busolę w codziennej pracy praktycznej.

Partia Lenina i  Stalina
uizorem p a itii pro letariackiej

Wielka Rewolucja Październikowa stworzył® epokowy zwrot w do­
tychczasowym rozwoju historii świata. Mierzyć jej znaczenie ramami 
narodowymi czy geograficznymi byłoby wielkim błędem. Nie oceniały
jej bynajmniej w podobny sposób zjednoczone przeciw niej siły klaso­
we, broniąoe systemu imperialistycznego, w którym rewolucja proleta­
riacka uczyniła potężny wyłom.

Próby likwidacji „wyłomu” podejmowane w latach 1919 — 1921 
przez koalicję imperialistyczną „14 państw” skończyły się niepowodze­
niem i musiały być zaniechane, gdy front zaczął trzeszczeć w wiele 
ogniwach. Pozostawała wówczas nadzieja, że pierwsza w święcie dykta­
tura proletariatu nie utrzyma się wobec trudności, zarówno wewnętrz­
nych, jak i organizowanych planowo przez otoczenie kapitalistyczne. 
Okazało się, że dyktatura proletariatu potrafiła nie tylko sprostać wszy­
stkim trudnościom, ale w walce z nimi umacniała się, hartowała, ura­
stała w potęgę. W ciągu 15 lat z kraju zacofanego ekonomicznie uczy­
niła kraj kwitnący i społeczeństwo zwarte, rosnące, jednolite, rozwija- )

jące swą mową kulturę i  gospodarkę socjalistyczną — w tempie nie­
spotykanym dotychczas w dziejach. Wówczas misję likwidacji „wyło­
mu” podjęła najbardziej agresywna i  buńczuczna „oś faszystowska” , 
podszczuwana w tym kierunku skrycie przez rządy innych państw im­
perialistycznych. Próba skończyła się sromotną katastrofą i  rozigromem 
agresorów, a „wyłom” -we froncie rozszerzył się znacznie. Nie ulega 
wątpliwości, że wszelkie nowe tego rodzaju próby musiałyby się skoń­
czyć ostatecznym załamaniem się całego frontu imperialistycznego.

Siłą kierującą zwycięską rewolucją i  utrwaleniem dyktatury pro­
letariatu oraz je j wszystkimi zdobyczami była partia leninowska. To­
warzysz Stalin mówi, że od chwili zwycięstwa Rewolucji „partia nasza 
z siły narodowej przekształciła się w siłę, w przeważnej mierze, mię­
dzynarodową” . Jakże głęboko trafne okaaały się te słowa w świetle do­
świadczenia minionego okresu, jakże trafnie odzwierciedlają dzisiejszą 
rolę WKP(b). Partia zbudowana przez Lenina i  Stalina jest wzorem 
partii proletariackiej, która potrafiła skupić pod swym sztandarem wie­
lomilionowe masy pracujące i  zyskać wśród niioh najwyższy autorytet 
i  bezgraniczne zaufanie. Jest ona wzorem partii, która zawsze wysoko 
niosła sztandar internacjonalizmu, nie szczędząc sił, aby wzmacniać 
i  rozszerzać związek mas pracujących całego świata. Rolę p a rtii uczu­
cia i  przywiązanie jakie budzi ona w swych ofiarnych, zwartych, bojo­
wych szeregach wyraził Towarzysz Stalin nad trumną Lenina, składa­
jąc w imieniu Partii wielką przysięgę, porywającą do dalszych czynów:

„My, komuniści — jesteśmy ludźmi szczególnego pokroju. 
Skrojeni jesteśmy ze szczególnego materiału. Stanowimy armię 
wielkiego stratega proletariackiego, armię Towarzysza Lenina. Nie 
ma nic chlubniejszego ponad zaszczyt należenia do tej armii. Nie 
ma nic chlubniejozego ponad miano członka partii, której twórcą 
i  kierownikiem jest Towarzysz Lenin...” . (Historia WKP(b), Krót­
ki Kurs).

Teoria  marksistoujsko-leninouiska 
uuytyczną działania

Jak jak Lenin strzeże Towarzysz Stalin ponad wszystko czystości 
ideologicznej partii, uczy ją poznawać naukę marksizmu - łenmlzsn u 
i wiązać ją z praktyką rewolucyjną. Uczy ją walczyć z wszelkimi od­
chyleniami ideologicznymi, z oportunizmem, z sekciarstwem i frakcyj- 
nośoią. Szczególną troską otacza sprawę, jak najbliższej codziennej łącz­
ności organizacji partyjnych z bezpartyjnymi masami robotników i  chło­
pów. Budzi w partii czujność rewolucyjną i  przekazuje je j swoją wiel­
ką wiedzę, stratega, umiejącego stosować elastyczną, przemyślaną tak­
tykę w oparciu o dokładną analizę konkretnych warunków akcji. Pod 
kierownictwem Towarzysza Stalina WKP (b) ani na chwilę nie traciła 
z oczu perspektywy międzynarodowej i  związku swych zadań z wielką 
ideą wyzwoleńczą, która nurtowała coraz silniej w sercach i umysłach 
milionów ludzi uciskanych i wyzyskiwanyoh we wszystkich krajach 
świata. Im silniej występowały skutki ogólnego kryzysu, którym do­
tknięty jest cały system gospodarki kapitalistycznej — tym wyraźniej­
szy stawał się dla. mas pracujących międzynarodowy charakter Rewo­
lucji Październikowej, jej wielkie przełomowe i  ogólnoświatowe zna­
czenie.

Podkreślając nieustannie olbrzymie znaczenie teorii dla prawidło­
wego kierowania ruchem robotniczym, dla uniknięcia błędów w. polity­
ce, dla słusznej oceny wydarzeń i trafnego przewidywania ich rozwo­
ju — Towarzysz Stalin przestrzegał przed książkowym, doktrynerskim, 
sztywnym je j traktowaniem,

„Opanować teorię marksistowsko-leninowską — znaczy to 
umieć... wzbogacać ją w nowe twierdzenia i  wnioski, umieć ją roz­
wijać i posuwać naprzód, nie cofając się przed tym, by — biorąc za 
punkt wyjścia istotę teorii — zastąpić niektóre już przestarzałe jej 
twierdzenia i  wnioski nowymi twierdzeniami i  -wnioskami, odpowia­
dającymi nowej sytuacji dziejowej.

Teoria mm-ksistowsko-leminiowska nie jest dogmatem, lecz wy­
tyczną działania". (Historia WKP(b), Krótki Kurs).

Po śmierci Lenina trockiści i  prawicowi oportuniści pod pozorem 
obrony teoretycznych założeń marksizmu-leninizmu, które na.jwulgar­
nie j  wypacza! i — usiłowali podważyć wewnętrzną spoistość partii 
i wzbudzić nieufność do jej kierownictwa. Gdy zmieniająca się sytua­
cja wymagała zmiany planu strategicznego, gdy od etapu odbudowy go- 

<Dokończenie na str. K)
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spodarczej partia przechodziła do planowego budowania społeczeństwa 
socjalistycznego — trockiści przeciwstawili wysiłkom partii „argumen­
ty ”  o niemożności zbudowania socjalizmu w jednym kraju zwłaszcza ta i 
zacofanym ekonomicznie jak Rosja.

Pod przew odnictw em  J. Stalina 
Zw . Radziecki przekształci! się w  kraj przodujący

Cóż było podłożem tej argumentacji, która okazała się nie tylko 
tchórzliwym panikierstwem i niewiarą, w siły klasy robotniczej, ale 
i  zamaskowaną dywersją, mającą na celu podważenie od wewnątrz 
państwa proletariackiego? Podłożem było fałszywe ujęcie istoty soju­
szu robotniczo-chłopskiego po zwycięstwie rewolucji proletariackiej, 
fałszywe ujęcie istoty hegemonii klasy robotniczej w socjalistycznej 
przebudowie warunków życia szerokich proletariackich i  półproletaria- 
ckich warstw ludu pracującego. Towarzysz Stalin rozbił te usiłowania 
trockizmu, ujawnił ich obce klasowo, opartumiistyczne podłoże i rozwi­
nął dalej leninowską teorię o możliwości i konieczności budowy socja­
lizmu w ZSRR. „Proces odpadania od imperializmu szeregu nowych 
krajów — pisał towarzysz Stalin — odbywać się będzie tym prędzej 
i gruntowniej, im gruntowniej wzmacniać się będzie socjalizm w pierw­
szym zwycięskim kraju” . Zadanie budowy’ socjalizmu postawione zo­
stało przez towarsj^sza Stalina jako zadanie umacniania przesłanek re­
wolucji światowej. Stalinowski plan strategiczny nigdy nie tracił związ­
ku z Sytuacją międzynarodową, z rolą ZSRR jako awangardy i  hege­
mona światowego ruchu wyzwoleńczego, Ale rozszerzanie wyłomu 
w światowym froncie imperialistycznym proletariat ZSRR mógł prze­
prowadzić w ówczesnej sytuacji tylko budując socjalizm.

Gdy partia przystąpiła do planowej przebudowy gospodarczej wy­
suwając hasło szybkiego uprzemysłowienia kraju w oparciu o nowo­
czesną technikę — prawicowi oportuniści we wspólnym bloku z niedobit­
kami trockistowskimi ozów usiłowali posiać panikę i  podważyć we­
wnętrzną spoistość partii, wysuwając zgnile argumenty o nierealności 
planu socjalistycznej przebudowy przemysłu, o niemożliwości socjali­
stycznej rozbudowy karłowatej gospodarki chłopskiej. Towarzysz Stalin 
rozbił te usiłowania i rozwinął dalej leninowską teorię o charakterze 
i  zadaniach budownictwa socjalistycznego, o środkach socjalistycznej 
przebudowy wsi na podstawie kolektywizacji i  mechanizacji drobnego 
rolnictwa, oraz wyrugowania elementów kapitalistycznych tz gospodar­
ki wiejskiej:

„Kluczem do rekonstrukcji gospodarki rolnej jest szybkie tem­
po rozwoju naszego przemysłu”  — wskazywał Towarzysz Stalin 
w roku 1929.
A  w kilka miesięcy później — pisał w artykule „Rók wielkiego 

przełomu” :

,,Stajemy się krajem metalu, krajem automobilizacji, krajem 
traktoryzacji. I  gdy posadzimy ZSRR na automobil a chłopa na 
traktor — wtedy niechaj spróbują nas dogonić szanowni kapitaliści, 
chełpiący się swoją „cywilizacją” . Zobaczymy jeszcze, które kraje 
będzie można wówczas „zaliczyć”  do zacofanych, które zaś do przo­
dujących”. (J. Stalin — „Zagadnienia Leniaizmu” , str. 281).

Oportunistyczne obawy i zgniłe argumenty kąpitulantów obalała 
klasa robotnicza ZSRR przekraczając plany, rozwijając współzawodni- 
ebwo, przyśpieszając tempo budownictwa, które prawicowcy i treekiśc. 
uważali za nieosiągalne.

Rozwój ekonomiki kraju w drodze planowego budownictwa socjali­
stycznego przekształcił ZSRR w kraj przodujący, w samodzielny i po­
tężny bastion przemysłu .niezależny od kaprysów kapitalizmu świato­
wego” . Rozwój kolektywnej gospodarki rolnej stworzył podstawę eko­
nomiczną i  organizacyjną dla usunięcia odwiecznego przeciwieństwa 
między wsią i  miastem, podniesienia poziomu życia mieszkańców wsi 
do poziomu bytu i  kultury mieszkańców miast. Wzmocniło to moralno- 
polityczną jedność całego społeczeństwa radzieckiego.

Wszystkie te wyniki razem wzdęte podniosły warunki obronności 
kraju, umożliwiły zaopatrzenie Arm ii Czerwonej w nowoczesny sprzęt 
wojenny i  tę rezultacie zapewniły jej zwycięstwo w najbardziej trud­
nym i  decydującym okresie — w okresie wojny z najazdem hord hitle­
rowskich.

N aród radziecki i  uiszystkie narody Europy 
zaw dzięczają Stalinow i w yzw olen ie  z n iew o li 

hitlerow skiej
Całe życie i  działalność praktyczna Towarzysza Stalina, tak samo 

jak wszystkie jego prace teoretyczne, przepojone są najgłębszym inter- 
nacjonalizmem rewolucyjnym. Jak Lenin, wczuwał się Towarzysz Stalin 
w tętno światowego ruchu rewolucyjnego i tak samo jak Lenin żywo 
reagował na wszystkie jego przejawy i problemy. Swą mądrą, wnikli­
wą radą pomagał poszczególnym partiom w ramach Międzynarodówki 
Komunistycznej przełamywać trudności, usuwać przeszkody, wyprosto­
wywać przegięcia czy odchylenia lub wahania ideologiczne. Polski ruch 
robotniczy, któremu przewodziła Komunistyczna Partia Polski, a w cza­
sie wojny — PPR, wiele zawdzięcza głębokim, troskliwym radom i po­
mocy Towarzysza Stalina. W procesie swego dojrzewania ideologiczne­
go i  organizacyjnego KPP, kierując bohaterską walką polskiego prole­
tariatu, nie uniknęła poważnych kryzysów w wyniku odchyleń w kie­
rownictwie partyjnym od lin ii politycznej Międzynarodówki Komun;- 
stycznej. Towarzysz Stalin brał kilkakrotnie osobiście udział w komisji 
polskiej powołanej przez egzekutywę MK dla rozwiązania powstałych 
problemów. Jego uwagi nosiły zwykle charakter zasadniczych rozważań 
teoretycznych lub organizacyjnych, były one zastosowaniem nauk mar- 
ksizmu-leninizmiu do konkretnych spraw, jakie wysuwało życie, Tego 
rodzaju pomoc miała wielkie znaczenie dla rozwoju partii w organizację 
bojową nowego typu, taką jaką była WKP(b), w organizację wierną 
niezłomnie i  do końca zasadom marksiizmu-leninizmu.

Dzięki zwycięstwu Rewolucji Październikowej ruch robotniczy 
W większości krajów kapitalistycznych otrząsnął się z oportunistycznych 
tradycji U Międzynarodówki i stanął twardo na gruncie ideologii mar­
ksistowsko-leninowskiej. Państwo proletariackie stało się bazą i ośrc:. 
Idem światowego ruchu rewolucyjnego, „którego ruch ten nigdy nie 
m iał i  wokół którego może on się teraz skupiać, organizując jednolity 
front rewolucyjny proletariuszy i  narodów uciskanych wszystkich kra­
jów przeciw imperializmowi” . (Stalin).

Jako wódz światowego ruchu rewolucyjnego Towarzysz Stalin wska­
zywał masom pracującym całego świata swą naukę, swym doświadcze­
niem i przykładem partii, którą bezpośrednio kierował, przykładem 
WKP(b) — jasną i  słuszną drogę walki.

Gdy po przewrocie hitlerowskim w Niemczech wzrosły dążenia 
agresywne państw faszystowskich, ZSRR nie szczędzi wysiłków, aby

przeciw-tswić dążenie— państw neyastniczyeh inicjatywę bezpiece« i- 
stwa zbiorowego w ramach Lig i Narodów. Pod mądrym kierownic­
twem towarzysza Stalina ZSRR broni konsekwentnie pokoju i  prze­
ciwstawia się polityce monachijskiej, zachęcającej państwa faszy­
stowskie do wojny. Wreszcie, widząc bezowocność wysiłków zabez­
pieczenia pokoju wespół z państwami zachodnimi — towarzysz Sta­
lin zaleca czujność wobec usiłowań 'wplątania ZSRR w konflikty 
i •wzmacnianie więzów przyjaźni z masami pracującymi Zaintereso­
wanymi w  zachowaniu pokoju.

Znamiennym przykładem postawy internacjóftalistycznej i dale­
kowzrocznej perspektywy jest przemówienie towarzysza Stalina 
w dwa tygodnie po napaści hitlerowskiej na ZSRR — 3 lipea 1941 r.

„Celem tej ogólnonarodowej wojny przeciwko ciemiężcom 
faszystowskim jest nie tylko usunięcie niebezpieczeństwa, które 
zawisło nad naszym krajem, ale i udzielenie pomocy wszystkim 
narodom Europy -jęczącym w jarzmie niemieckiego faszyzmu...”

(J, Stalin — „0  wielkiej wojnie narodowej Związku Radzieckiego).
W chwili gdy kilkaset dywizji hitlerowskich, zebranych z calcj 

Europy i  przygotowanych w ciągu 2-ch lat do napaści wtargnęło na 
ziemię radziecką podchodząc aż do stolicy kraju, towarzysz Stalin 
przewiduje spokojnie przebieg wojny i stawia przed narodem ra­
dzieckim wielkie zadanie międzynarodowe — wyzwolenie z jarzma 
hitlerowskiego wszystkich narodów Europy.

Reż nieugiętej Woli, ileż dalekowzrocznej przenikliwości umysłu 
zawiera ta spokojna przewidująca postawa w chwili niewątpliwie 
ciężkiej dla narodu!

W wielkim, twórczym i*genialnym umyśle towarzysza Stalina 
łączyła się głęboka wiedza polityczna z nauką i doświadczeniem nie­
zrównanego .wojskowego dowódcy. Nie jest to, sądzę, sprawą przy­
padku, Strategia i taktyka walk politycznych ma wiele wspólnego ze 
strategią i taktyką wojskową. Doświadczenie wojskowi kształtowało 
się u towarzysza Stalina w  procesie wojny domowej, w czasie której 
partia stawiała go na najbardziej zagrożonych i odpowiedzialnych 
odcinkach frontu. Jego cechą wybitną jest właśnie to. że umie uogól­
niać każde doświadczenie w jasne teoretyczne wnioski. „Bitwy, 
w których wojskami radzieckimi kierował towarzysz Stalin, stano­
wią najwybitniejsze wzory wojennej sztuki operacyjnej“ — czytamy 
w „Życiorysie". Był zarówno praktykiem wojny, jak i jej teorety­
kiem, ponieważ jest głębokim' myślicielem. Wojna współczesna to 
przede Wszystkim nauka i organizacja, jedna z dziedzin nauki spo­
łecznej. Towarzysz Stalin w dziedzinie problemów spółecznych jest 
niewątpliwie największym uczonym i największym organizatorem 
jakiego zna świat współczesny. Naród radziecki i wszystkie narody 
Europy zawdzięczają towarzyszowi Stalinowi zwycięstwo w ostatniej 
wojnie, rozgromienie hord hitlerowskich, wyzwolenie z nieWoli.

•

Masji pracujące u? Polsce 
otaczają głęboką czcią i m iłością J. S ta lin *
■ Naród polski zawdzięcza mu ponadto, że Wojsko Polskie brało 

ramię w  ramię z niezwyciężoną Armią Radziecką j przy jej boku 
czynny udział w tej wojnie. Dzięki towarzyszowi Stalinów:, dzięki je 
go wysokiej ocenie zalet bojowych naszego narodu, dzięki jego życz­
liwej troskliwości i wspaniałomyślność) powstało Wojsko Polskie 
w trakcie wojny, zostało zaopatrzone w  nowoczesny sprzęt wojenny, 
harto-walo się w  bitwach, zdobywało doświadczenie wojenne, które 
dziś jest wielką zdobyczą naszego wojska.

Naród polski zawrdzięeza towarzyszowi Stalinowi wielki histo­
ryczny zwrot w stosunkach między Polską i ZSRR,

Towarzysz Stalin był promotorem i realizatorem zasadniczego 
przełomu w stosunkach między narodem rosyjskim, ukraińskim i bia­
łoruskim a narodem polskim.

Rachunek krzywTd wyrządzonych Ukraińcom j Białorusinom ze 
strony polskich klas posiadających w ciągu kilku wieków’ ucisku 
ziem ukraińskich i białoruskich został wyrównany podczas ostatniej 
wojny przez ustalenie sprawiedliwej granicy, opartej na zasadach 
etnograficznych, tworzące i dziś nie muir obcości, lecz granicę IąctĄcą 
bratnie, głęboko zaprzyjaźnione narody.

Wyrównany został również dzięki towarzyszowi Stalinowi ra­
chunek wielowiekowych sporów i wzajemnych krzywd między na­
rodem polskim a narodem rosyjskim, sporów’, które były zręcznie wy­
korzystywane przez siły forsujące niemiecką ekspansję ńa Wschód 
wbrew istotnym interesom obydwu narodów.

Dzięki towarzyszowi Stalinowi Polska Ludowa odrodzona w no­
wych granicach, oparta o Odrę, Nyrsę i Bałtyk, jest organizmem pań­
stwowym narodowo jednolitym, o zdrowej strukturze gospodarczej, 
o wielkich możliwościach rozwojowych.

Po uwolnieniu się z więzów’ kapitalistycznych, hamujących roz­
wój Polski, po położeniu kresu penetracji imperialistycznej, która 
skrzywiała i wypaczała rozwój Polski, zagrażając jej niepodległości 
— Suwerenność Pólśki jest zabezpieczona.

Toteż zasługi towarzysza Stalina zarówno w dziele Wskrzeszenia 
Polski jak i zabezpieczenia jej rozwoju, siły i rozkwitu są Wieko­
pomne.

Dlatego towarzysz Stalin otaczany jest tak głęboką czcią i mi-

O tw arc ie  m iędzjjnarodoinjjch obrad  
Pracow ników  Rolnych i Leśnjjch
Dnia 15 bm. w gmachu Związku Nauczycielstwa Polskiego w 

Warszawie rozpoczęła obrady 3-dniowa konferencja konstytu­
cyjna Międzynarodowego Zrzeszenia Związków Zawodowych 
Pracowników Rolnych i Leśnych z udziałem przedstawicieli 
związków zawodowych pracowników rolnych i lelnyeh t  10 
państw: Z. S. R. R., Chin Ludowych, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Rumunii, Węgier, Wioch, Francji, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Polski.

Przybyli liczni goście z ministra 
mi; Rolnictwa i Reform Rolnych 
— J. Dąb - Kociołem i Leśnictwa 
B. Podedwornym oraz wicemini­
strem Rolnictwa S. Tkacżowem na 
czele.

Jako pierwszy powitał konferen 
cję minister Leśnictwa Bolesław 
Podedworny, który przedstawił 
wielkie osiągnięcia produkcyjne 
polskich robotników leśnych w

planie 3-letnim, wykonanym w 
118 proc.

Zasadniczy referat o sytuacji ro­
botników rolnych i leśnych oraz 
ich organizacjach związkowych w 
krajach kapitalistycznych, kolonia] 
nyeh i zależnych, jak również o 
zadaniach, stojących przed Mię­
dzynarodowym Zrzeszeniem wy­
głosił sekretarz SFZŻ — Bolesław 
Gebert

lością w Polsce przez wszystkich ludzi pracy, przez wszystkich nie­
kłamanych patriotów.

Znikają urazy antyrosyjskie związane z okresem ucisku carskiego 
i podsycane po Rewolucji Październikowej przez Obszarników i bur- 
żuazję a w’ szczególności przez piłsudczyznę j jej zbrodnicze rządy 
faszystowskie. *

Dziś socjalistyczna kultura narodów radzieckich, a przede 
wszystkim narodu rosyjskiego jest bodźcem do rozwoju socjalistycz­
nej kultury polskiej opartej na najlepszych tradycjach narodu pol­
skiego.

Dzięki tak głębokiemu przełomowi i dokonywującym się prze­
obrażeniom politycznym, gospodarczym | kulturalnym zostało zapo­
czątkowane przekształcenie się narodu polskiego z narodu szlache­
cko - burżuazyjnego w naród socjalistyczny, o ileż bardziej zwarty 
niż poprzednio, o ileż bardziej prężny, twórczy dzięki likwidowaniu 

• sprzeczności klasowych — naród tworzący rzeczpospolitą bardziej 
powszechną i bardziej wspaniałą niż kiedykolwiek w  swych dziejach.

Towarzysz Stalin jest nie tylko zwycięzcą w wojnie — jest On 
równieź twórcą pokoju, Już w czasie wojny uzgadniał on zasady 
trwałego powojennego współżycia narodów, niezależnie od ich ustro­
ju, na konferencjach w Moskwie i Jałcie. Po zakończeniu wojny 
w Poczdamie walczył skutecznie o utrzymanie zasady trwałego po­
koju demokratycznego. Państwa imperialistyczne wkrótce sprzenie-' 
w ierzyły się tym zasadom, które podpisały, weszły na drogę orga­
nizacji paktów wojennych, odbudowują w Niemczech Zachodnich 
nową bazę agresji.

W wyzwolonych przez Armię Radziecką krajach demokracji In­
dowej rozwija się przyjazna współpraca narodów między wszystki­
mi tymi krajami i ZSRR. Jest to współpraca twórcza i owocna dla 
wszystkich. Nie ma w tym współżyciu wzajemnym podziału na kraje 
wielkie j małe, jest ono oparte na wzajemnym poszanowaniu, na 
wzajemnej wymianie towarów i usług, na wzajemnej pomocy i współ­
działaniu. W pierwszych Jatach trudności żywnościowych i gospo­
darczych wszystkie kraje demokracji ludowej zwracały się do towa­
rzysza Stalina z prośbą- o pomoc i towarzysz Stalin nigdy pomocy tej 
nie odmawiał. W r. 19-15 i częściowo w 1916 Polsce zagrażał głód, 
Związek Radziecki przyszedł nam z pomocą żywnościową. Brakowa­
ło nam wielu surowców i maszyn, aby uruchomić w  pełni przemysł 
— towarzysz Stalin spiesz}’! nam zawsze z przyjazną pomocą. Jest 
to nie tjdko pomoc matefialna, ale również kulturalna, polityczna 
i ideologiczna. Towarzysz Stalin mówił: „O przyjaźni rzeczywistej 
świadczą nie słowa, lecz czyny". Kraj nasz doświadcza bardzo wielu 
przejawów przyjaźni i pomocy ze strony towarzysza Stalina, który 
ze szczególną życzliwością i troską odnosi się do naszych spraw 1 po­
trzeb, jak i do potrzeb innych zaprzyjaźnionych krajów. Jest to wy­
razem jego ideowego stanowiska, tego samego stanowiska, które 
przebijało w jeg<* przemówieniu w r. 1941 o obowiązku pomocy w 
wyzwoleniu narodom ujarzmionym, Jest to wyrazem wielkiej idei 
międzynarodowego braterstwa i przyjaźni, którą głosi i  urzeczy­
wistnia marksizm - leninizm.

Im ię  J. Stalina natchnieniem  i sztandarem
uj malce o pokój dla setek m ilionó w  ludzi
Czy doświadczenia klęsk imperializmu, bankructwo jego zaku­

sów, aby siłą zbrojną powstrzymać postępowy rozwój dziejów! spo­
łecznych, któremu otwarła drogę AYielka Rewolucja Proletariacka, 
zmieniły kierunek polityki imperializmu? Nie, gdyż klasy pasożytni­
cze nie mogą wyzbyć się swej chciwości, swych dążeń grabieżczych, 
swej ideologii wyzysku | przemocy. Jakże gorączkowo i chorobliwie 
szarpią się one dziś —- gdy idea wyzwolenia społecznego rozszerza 
się i rośnie pobudzając do walki uciemiężone n a rody—• w nieprzy­
tomnym lęku o swe istnienie i w nieprzytomnej nienawiści do ZSRR!

Pogłębiający się ogólny kryzys kapitalizmu jest nieodłączny od 
samego systemu gospodarczego, który wciąż rodzi nowe przeciwień­
stwa i zaostrza Stare. W ijąc się w sprzecznościach imperializm szuka 
nieprzytomnie ratunku w przygotowaniach wojennych, intrygach 
koalicjach i nie cofa się prze»l zbrodniczymi planami podżegaczy wo­
jennych, dla których pogrążenie ludzkości w nową katastrofę wyrtę« 
puje tylko jako miraż nowych grabieży. Ale agresywnym i  szaleń­
czym dążeniom imperializmu przeciwstawia się dziś nie tylko zorga­
nizowana cześć proletariatu międzynarodowego. Przeciwstawiają się 
im setki milionów ludzi we wszystkich krajach świata. Rośnie i 
wzmaga się idea walki o pokój. Imię Stalina jest natchnieniem 
i sztandarem w walce o pokój dla setek milionów ludzi. Towarzysz 
Stalin walczył.o pokój gromiąc hordy hitlerowskie. Walczył o pokój 
budując socjalizm. Dziś jest wodzem światowego obozu walki o po­
kój i niepodległość narodów uciskanych przez imperializm, walki 
,o nowego człowieka ó przezwyciężenie wpływów burżuazyjnych 
w świadomości ludzkiej.

Sędziwy pisarz duński — Martin Andersen Nexó — pisał 10 lat 
temu:

„Przyszłość należy do idei, której najpiękniejszym wciele­
niem jest Stalin“ .
Ideą tą jest socjalizm — budowanie nowego, lepszego, szczęśliw­

szego świata, Marksizm przeobraził ideę tę w naukę, leninizm pory­
wał masy pracujące do walki, aby przekształcić ją w  czyn w ogniu 
rewolucji, stalinizm wydobył z mas niewyczerpane zasoby twórczej, 
rewolucyjnej energii i  pracy, wcielił ją W budownictwo socjalistycz­
ne, zapewnił socjalizmowi zdecydowaną i wciąż rosnącą w  świecie 
przewagę.

W zdumiewającym umyśle towarzysza Stalina skoncentrowały 
się doświadczenia stuletniej walki rewolucyjnej proletariatu | po­
tężne wzloty myśli jego genialnych poprzedników. W ielki uczeń 
Marksa, Engelsa i Lenina, rozwinął wszechstronnie ich osiągnięcia 
teorytyerne wzbogacając je własnymi doświadczeniami historyczne­
go okresu budownictwa socjalistycznego i drugiej wojny światowej, 
która — największa z wojen ludzkich, była decydującym starciem 
dwóch ustrojów i dwóch epok. Wyprowadził zwycięsko socjalizm 
z- tego Starcia i przekształcił go w potęgę niezwyciężoną. Jest wo­
dzem i natchnieniem partii, którą tworzył wraz z Leninem — partii, 
która zbudowała socjalizm, najsilniejszej partii światowego proleta­
riatu, jego stalowej i niezłomnej awangardy.

Dla klasy robotniczej całego świata imię Stalina wiąże się jak 
najściślej z wiarą w  zwycięstwo — W zwycięstwo Sprawy robotni­
czej, w  zwycięstwo nowej epoki w  dziejach ludzkich. Właśnie zwy­
cięstwo Sprawy robotniczej jest początkiem ten nowej epoki. Dzięki 
zwycięstwu Sprawy robotniczej im ; \ Stalina, wyrosłe W walce kla­
sowej, przeobraziło się w zdobycz ogólnoludzką: — stało się ono po­
tężną ostoją nowej ery dziejowej — ery Socjalizmu.

Dlatego dziś 70 rocznica urodzin towarzysza Stalina budzi ■wzru­
szenie w sercach olbrzymiej większości ludzi pracy na całym świecie.

i
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Ludzie p ó l k ołchozowych

» D o t r z y m a ł y ś m y  o b i e t n i c y
d an e )  Stal  i no mi«

Pasza Angielina o spotkaniach przodouinikóiu rolnictuia z W odzem  Narodu
Najsławniejsza w  ZSRR kobieta - traktorzystka, która p ierw - | 

sza uzyskała rekordowe normy pracy w  orce traktorow ej, Pras- 
kowia (Pasza) Angielina, jest autorką książki pt, „Ludzie pól 
kołchozowych“ . Opisała ona w  nie j swe doświadczenia i  osiągnię­
cia, odtwarzając z głęboką prawdą przeżycia i dążenia prostego 
człowieka radzieckiego, k tó ry  zdobywa sobie pracą poważanie 
i powszechną sympatię.

A oto fragment książki, dotyczący spotkań z J. W. Stalinem.

...Ramkiem otrzymałam termino­
we wezwanie do Moskwy.

Bo Moskwy! Czyż ja rzeczywi­
ście pojadę do Moskwy, będę na 
Kremlu i ujrzę Stalina? — myśla­
łam ze wzruszeniem, które nie o- 
puszczalo mnie ani na chwilę w 
ciągu tego pamiętnego dnia w lu­
tym 1935 roku.

I oto jestem w Moskwie... Plac 
Czerwony. Wstrzymując oddech 
przeszłam obok Mauzoleum Lenin. 
To on marzył o. stu tysiącach trak­
torów w Rosji. Nie wiedziałam 
nic o tym marzeniu Lenina, kiedy 
Wiosną 1930 roku ujęłam po raz 
pierwszy kierownicę traktora, ale 
sercem już je wówczas wyczuwa­
łam.

Weszłam do pałacu na Kremlu, 
imponującego swą wspaniałością. 

.Ostrożnie stąpałam po salach pa­
łacu i ze wzruszeniem oglądałam 
wysokie sklepienia i żyrandole, 
które — zda się — lśniły blaskiem 
wszystkich kolorów'.

...Józef Wissarionowicz stanął 
na podium prezydialnym. Powita­
liśmy go oklaskami. Patrzyłam na 
Stalina nie odrywając oczu. Pięć... 
osiem... dziesięć minut trwała peł­
na zachwytu owacja. Chcieliśmy 
w ten sposób W'yrazić naszemu ko 
chanemu Stalinowi swą miłość i 
wdzięczność za wszystko, co zro­
bił dla nas, chłopów'.

Wreszcie na sali zrobiło się ci­
cho. Na trybunę wchodzili kolej­
no kołchoźnicy i kołchoźnice, lu ­
dzie starzy i młodzi, Rosjanie i 
Ukraińcy, Gruzini i Ormianie, 
Uzbecy i Kazachowie. Ludzie 
wszelkich narodowości mówili o 
zaleta^P ustroju kołchoźniezego, 
mówili o swTym szczęściu, że żyją 
i pracują pod kierownictwem naj­
większego człowieka współczesno­
ści — towarzysza Stalina,

Tutaj, z wysokiej trybuny krem 
low'skiej, wszyscy przodownicy 
pracy zdawali sprawę ze swej ro­
boty. Wskazywaliśmy na najważ­
niejsze etapy naszego marszu wr 
drodze postępu, od Wielkiego Paź 
dziernika do dzisiejszego dnia. 
Wspominaliśmy nędzną, indyw i­
dualistyczną, wegetacyjną gospo­
darkę pod jarzmem kułactwra; dzię 
kowaliśmy klasie robotniczej za 
pomoc, mówiliśmy o mechaniza­
c ji rolnictwa, o nauce w kołcho­
zach, o wielkiej organizatorce na

szego ruchu — partii Lenina - Sta. 
lina.

Stalin uważnie słuchał mówców, 
uśmiechał się i klaskał.

— Daję glos brygadierowi pierw 
szej w' kraju żeńskiej brygady trak 
torowej, Paszy Angielinie — zapo 
wiedział przewodniczący.

Serce zamarło mi ze wzruszenia. 
Wstąpiłam na trybunę. Stałam jak 
slup i nie mogłam wymówić an 
słowa. Patrzyłam, na Stalina i mil 
czalam...

Wtem ktoś z prezydium powie 
dział szeptem:

— śmielej, śmielej, Pasza.
Przezwyciężywszy chwilową sla

bóść opowiedziałam o swej bryga 
dzie traktorzystek, o pracy moich 
towarzyszek, o nauce agronomii,
0 naszym nowym życiu wre wsi:

Drugi Wszechz wiązko wy Zjazd
Kołchoźników . przodowników71 pra 
cy kontynuował Swe prace. Józef 
Wissarionowicz był wśród nas, 
każdego wysłuchał, łagodnie, do­
brotliwie z nami żartował, a nie­
kiedy przerywając mówcy, wsta­
w ił jakieś słowo, mądre i pełne 
serdecznego ciepła, a człowiek na­
tchniony tym słowem odważnie 
rozw ija ł swe myśli, zwierzał się 
ze swych planów na przyszłość.

...Zdarzyło się to w czasie przer­
wy. “ Rozmawiałam z dziewczęta­
mi, uczestniczkami zjazdu. Gada­
łyśmy, hałasowałyśmy, śmiałyśmy' 
się..iNagle ujrzałam Stalina. Józef 
Wissarionowicz zauwrażył mnie i 
ku mnie podszedł.

Nie długo trwała nasza rozmo­
wa z J, W. Stalinem, opowiedzia­
łam mu o życiu w naszej wsi, o 
minionej ciężkiej doli mego ojca. 
Stalin dopytywał się .szczegółowo, 
jakie jest życie traktorzystów: czy 
wygodnie i ciepło jest w wagoni­
kach, jak spędzamy czas wolny, 
jakie książki czytamy i czy regu­
larnie otrzymujemy prace. 1 wte 
dy W imieniu wszystkich moich to 
warzyszek obiecałam towarzyszo­
wi Stalinowi, że jeszcze bardziej 
wzmożemy wydajność pracy, tak 
aby każdy traktor „TŻ" obrobił 
1200 ha.

— Doskonale, towarzyszko An-
gielmo! — powiedział J. W. Sta­
lin, • ,

Na pożegnanie uścisnął mi dłoń
1 prosiły o przekazanie serdecz­
nych pozdrowień wszystkim trak­
torzystom i kołchoźnikom.

I oto znów jestem w domu. Na 
zebraniach kołchoźników opowia­
dałam o Stalinie a ludzie słuchali 
wstrzymując oddech.

Wesoło i sporo poszła nasza ro­
bota, Orlice, nie dziewczęta. Męż: 
czyznom traktorzystom nie łatwo 
było z nami współzawodniczyć. 
Maszyny pracowały prawie całą 
dobę.

„Śmielej, śmielej, Paszo!" — Te 
słowa były gwiazdą przewodnią w 
mej pracy. I kiedy było bardzo 
ciężko, kiedy trzeba było rozpo­
czynać coś nowego, czasem nawet 
coś ryzykownego» co jednak mo­
gło doprowadzić do zwycięstwa, 
przypominałam sobie wtedy słowa: 
„śmielej, śmielej, Paszo“ ,

Wiosną i latem pracowaliśmy z 
wytężeniem. Nadeszła jesień. Pew. 
tego pochmurnego wieczoru ze­
brałyśmy się w wagoniku. Oblicza 
lyśmy w yniki1 pracy, Nie były one 
nazbvt pocieszające: do wykona­
nia planu brakło nam kilkaset ba 
orki. A na dworze zrobiło się słot­
no, nastały wiatry.

— Brzydka sprawa — powiedzia 
lam — możemy nie wykonać pla­
nu.

— To niemożliwe. Tego nigdy 
nie będzie! — odezwała sie Luba 
Fiedorowi z taką pewnością w 
glosie, że uścisnęłam ją serdecznie.

— Nie zawiedziemy cię, towa­
rzyszu, brygadierze, wszystko zro­
bimy! — oświadczyły traktorzyst- 
ki jednogłośnie.

Z nowymi siłami zabrałyśmy się 
do pracy. Ani bezustanna słota, ani 
ostre, stepowe , w iatry nie mogły 
powstrzymać. Tak przeszło cztery 
doby. W iatr dął z taką siłą, jakby
chciał zahamować bieg traktorów. 
Ale właśnie w  tych dniach uzyska 
lyśmy największą ic h  wydajność: 
Luba Pamotowa, Marusia Radczan 
ko i Wiera Zolotopup zaorywały 
na jedną zmianę po cztery ha. A 
ja pewnego dnia ustanowiłam no- 
wry rekord: zaorałam swoim trak­
torem 7.5 ha; co prawda rekord 
utrzymałam nie długo: nazajutrz 
Natasza Radczanko zaorała 8 ha. 
Dnia 12 listopada 1935 roku wy­
słałam telegram następującej tre 
ści:

„Moskwa. Kreml, do towarzysza 
Stalina. Staro-bieszewska żeńska 
brygada traktorowa wypełniła da 
ną Wam -obietnicę. Każdym trakto 
rem zaorałyśmy po 1225 ba oraz 
zaoszczędziłyśmy 20,154 kg. pali­
wa. Z całego serca życzymy Wam, 
towarzyszu Stalinie, długich lat 
zdrowia. Z polecenia swrej bryga­
dy — Pasza Angielina“ .

W grudniu tego samego roku 
otrzymałyśmy zaproszenie do Mos 
kwy na naradę przodowników pra

Wzruszający list Reginy Mazur 
do Generalissimusa Stalina
Wśród setek tysięcy listów spotyka się listy indywidualne, listy 

prostych ludzi, wyrażających sw'e szczere uczucia dla ZSRR } jego 
genialnego Wodza. Jednym z takich listów, wryw’ołującym głębokie 
wziuS2ertie jest list chłopki Reginy Mazur, List ten, bez żadnych 
przeróbek, podajemy poniżej w całości.

cy w  rolnictwie. Znalazłyśmy się 
w pałacu kremlowskim. Dziewczę 
ta były wzruszone tak jak ja, kie­
dy byłam po raz pierwszy. Uspo­
kajałam je, ale sama byłam też 
wzruszona. Zajęłyśmy miejsca w 
pierwszym rzędzie. Przewodniczą 
cy udzielił mi głosu. Spokojnie w;,e 
szłam na trybunę, powitana oklas­
kami sali. Opowiedziałam o no­
wych sukcesach pracy mojej ^hry 
gady i o tym jakie artykuły p.sze 
my w ściennej gazecie, jakim i ! 
kwiatami ozdabiamy nasz wago- 1 
nik, jakie pieśni śpiewamy, jak ie j 
plony zebrałyśmy i jak współza­
wodniczymy z innymi traktorowy 
mi brygadami. Były to wszystko j 
sprawy proste, zwyczajne kłopo­
ty codziennego życia. Ale .1. W. 
Stalin słuchał uważnie. Czułam, że 
wszystko to żywo go obchodzi i 
jest dla niego ważne. Kiedy skoń­
czyłam mówić, Józef Wissariono­
wicz spytał:

— Ile osób jest w waszej bry­
gadzie?

— Dziewięć — odparłam wska­
zując na pierwszy rząd — wszyst­
kie są tu obecne.

— He orki przpada na jeden 
traktor? — spytał Stalin.

— 1.225,5 hektara przeciętnie.
Powiedziałam wówczas, że cho

ciąż udało nam się podnieść wy­
datnie nasze normy, to będziemy 
się cieszyły, jeśli inne brygady 
osiągną jeszcze lepsze rezultaty.

— Kadry, towarzyszko Angieli- 
no, wszystko zależy od kadr — 
powiedział J. W. Stalin.

Z trybuny pałacu kremlowskie- 
gó złożyłam wówczas przyrzecze­
nie, że moja brygada osiągnie
1.900 ha; orki-na jeden traktor j żo 
w rejonie Staro-bieszewskim za­
łożę dziesięć kobiecych brygad 
traktorowych.

Nazajutrz zawiadomiono nas te 
lefonicznie, że w centralnych orga 
nach jest opublikowany dekret 
rządu w sprawie odznaczenia nas 
orderami: ja otrzymałam order 
Lenina, a traktorzysiki naszej bry­
gady —• ordery Czerwonego Sztan 
daru Pracy,

Tego samego dnia Michał Iwa- 
ROwicz Kalinin wręczył nam ordę. 
ry zapowiadając, że wkrótce przy 
będzie towarzysz Stalin. Nie długo 
musiałyśmy czekać, wkrótce w  to­
warzystwie swych wspólpracowni 
ków wszedł na salę J. W. Stalin.

Stalin. Imię to, które cały naród 
wymawia z czcią i miłością, cho­
wam głęboko w sercu. W ielki Sta­
lin nauczył mnie, prostą chłopkę 
i córkę fornala, jak żyć i praco­
wać dla dobra ojczyzny i narodu.

Praskowia Angielina I

„Kochany Towarzyszu Stalin! 
Życzę Towarzyszowi długiego zdro 
wia i pomyślności, bo jakby nie 
Wy I Wasza Partia, to by my już 
dawno nie żyli, albo by my byli 
we wielkim  nieszczęściu i nędzy,

Mój ojciec byt drwalem i praco­
wał w lesie u arcyksięcia Habs­
burga W pow. żywieckim i musiał 
utrzymać naszą mamę i nas pię­
cioro dzieci. Przy tej pracy ojca 
zabiło i matka nie dostała żadnej 
zapomogi. Brat najstarszy miał 10 
lat, najmłodszy 6 tygodni i żyli­
śmy, w wielkiej nędzy, bo matka 
nie mogła nas używić. Do szkoły 
nie chodziło żadne, bo my nie mie­
li ubrania, a brat musiał iść do 
pracy w lesie, a jak miałam 7 lal, 
to z siostrą starszą musieliśmy iść 
na służbę.

Pierwsze bufy miałam na no­
gach, jak miałam 8 lat, a w domu 
to my jedli dwa razy na dzień 
kwas z kapusty i ziemniaki bez o- 
masty. A nie tytko ja miałam laką 
biedę, bo było tnlcich ludzi tysiące 
w Polsce, co tak żyli, a teraz jest 
opieka i sieroty nie chowają się na 
bruku jak za rządów sanacyjnych. 
Jak wyszłam za mąż, to maż pra­
cował w kopalni, później go zredu

kowali i byliśmy bez środków do 
życia. Nd wiosnę poszliśmy pra­
cować do majątku u dziedzica 
Gniazdowskiego, to się pracowało 
od 5 rano do zachodu słońca. Ra­
zem z mężem my zarabiali 2,5 zł. 
Potem mąż dostał po zmarłym bra 
cie 2,5 morgi ziemi w górach i tak 
my żyli do 19!t5 roku.

Dzięki Towarzyszowi Stalinowi, 
jak nas wyzwoliła Armia Radziec­
ka, to my mieli wielką radość, jak 
my zobaczyli wojsko radzieckie w 
naszej wsi. Pojechali my wtedy na 
Ziemie Odzyskane i tu my dostali 
gospodarkę i żyje się nam dość 
dobrze. Jesteśmy z tego bardzo za 
dowoieni. Ja wszystkim ludziom 
mówię, co nam dal Związek Ra­
dziecki i Towarzysz Stalin. Takich 
rodzin jak my jest w Polsce tysią­
ce, co zawdzięczają Towarzyszowi 
ocalenie i oni ze mną życzą Towa 
rzyszowi długiego życia i po­
myślnej pracy, żeby już nigdy nie 
było na śmiecie wojny, wyzysku i 
nędzy i żeby wszyscy robotnicy i 
chłopi byli braćmi i szli za Towa­
rzysza przykładem.

Mazur Regina
wieś Osiek, gm. Godzikowiee, 

pow. Oława“ .

Dzieła Józefa Stalina
ujjjdane ud Zuj. Radzieckim 

iu 500-milionowym nakładzie
Dzieła J. W. Stalina stanowią 

najcenniejszy wkład do skarbnicy 
teorii marksistowsko„lenfnow'skiej. 
Prace Stalina odgrywają olbrzymią 
rolę w ideowo-politycznym przygo­
towaniu kadr i komunistycznym wy. 
chowaniu ludzi radzieckich.- Książki
J. W. Stalina cieszą się ogromną po­
pularnością i spotykają się z naj. 
wyższym uznaniem w całym społe­
czeństwie radzieckim.

Według danych Wszecjizwiązkowej 
Izby Książki, utwory Stalina od ro­
ku 1917 do dni dzisiejszych zostały 
w ZSRR wydane w 101 językach. 
Ogólny ich nakład wynosi 539 mi­
lionów egzemplarzy.

Najważniejszym wydarzeniem w 
życiu ideowym i kulturalnym Zwią. 
ku Radzieckiego stało się wydanie u- 
tworów J. W. Stalina, które zostało 
zrealizowane ha skutek postanowie­
nia CK WKP(h). Utwory Stalina w 
języku rosyjskim wychodzą w na­
kładzie 500 tysięcy egzemplarzy. W 
chwili obecnej w języku rosyjskim 
ujrzało świalło dnia 12 tomów. Jed­
nocześnie dzieła J. W. Stalina wy­
chodzą i w innych językach narodów 
Związku Radzieckiego. I tak w języ

i w ormiańskim — 10, białoruskim, 
gruzińskim i estońskim — 8, uzbec­
kim — 6, litewskim — 5 itd.

Encyklopedia podstawowej wiedzy 
w dziedzinie marksizmu .łeninizmu — 
stalinowski „Krótki Kurs Hstorii 
WKP(b)” miał 235 wydań w 66 ję­
zykach z ogólnym nakładem 35.875 
tys. egzemplarzy.

W dużym nakładzie ukazywały się 
w ZSRR również poszczególne dzieła 
J. W. Stalina. Książka. „Zagadnienia 
Łeninizmu" miała 238 wydań w 52 
językach, Ogólny nakład 11 wydań 
tej książki wyniósł 17.027 tysięcy 
egzemplarzy. *

Książka J. W. Stalina „O Wielkiej 
Wojnie Narodowej ZSRR” ukazała 
się w 344 wydaniach w 65 językach 
z nakładem 2 milionów egzemplarzy.

Ogromnym wzięciem w społeczeń­
stwie radzieckim cieszy się krótki ży 
ciorys Józefa Wissarionowicza Stali­
na. Książka ukazała się w masowym 
nakładzie w 64 językach.

Dzieła J. W. Stalina wydane zo­
stały również poza granicami Zwiąż.

ku azerbejdżańskim ukazało się 12 i ku Radzieckiego w dużych nakła- 
tomów, w łotewskim 11, w ukraińskim dach i w wielu językach świata.

w

Zycie i dzieło Stalina ID)

Wrogowie socjalizmu, korzy - 
stając najpierw z choroby, a po­
tem ze śmierci Lenina, usiłowali 
sprowadzić partię z drogi Lenina, 
aby tym  samym przygotować wa 
runki do przywrócenia kapita liz­
mu w naszym kra ju. Ze szczegól­
ną wściekłością napadał na partię 
zajadły wróg łeninizmu Trocki i 
jego pomocnicy. Trockiści narzu­
c ili pa rtii nową dyskusję. Walka 
miała zacięty charakter. Stalin 
u jaw nił istotę polityczną działal­
ności trockistów, wykazał, że cho 
dzi tu  o życie lub śmierć partii, 
zespolił kadry partyjne i  zorga­
nizował rozgromienie trockizmu.

W walce przeciwko trockizmo- 
wi, Stalin zespolił partię wokół je j 
KC i zmobilizował ją  do dalszej 
walki o zwycięstwo i  socjalizm w 
naszym kraju.

W yjątkowo wielkie znaczenie 
dla ideowego rozgromienia troc­
kizmu, dla obrony, uzasadnienia i 
rozwoju łeninizmu posiada teore­
tyczna praca Stalina „O podsta­
wach łeninizmu“ , wydana w roku 
1924. Praca ta jest m istrzow­

skim wykładem i głębokim teore­
tycznym uzasadnieniem leniniz- 
mu. Uzbroiła ona wówczas i u- 
zbraja obecnie bolszewików na 
całym świecie w skuteczny eręż 
teorii marksistowsko . leninow­
skiej.

Uogólniając teoretycznie do­
świadczenie W ielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycznej, 
doświadczenie pierwszych la t bu­
downictwa socjalistycznego w o- 
toczeniu kapitalistycznym, Stalin 
obronił i  w dalszym ciągu rozwi­
nął naukę leninowską o zwycię­
stwie socjalizmu w jednym k ra ­
ju.

W grudniu 3.924 r. ukazała się 
znana praca Stalina „Rewolucja 
Październikowa i taktyka  komu­
nistów rosyjskich“ . Uzasadnia­
jąc w te j pracy tezę leninowską o 
zwycięstwie socjalizmu w jednym 
kra ju, Stalin wykazał, że należy 
rozróżniać dwie strony tego za­
gadnienia; wewnętrzną i między­
narodową, Wewnętrzna —  to 
kwestia wzajemnych stosunków 
pomiędzy klasami wewnątrz k ra ­

ju , budującego socjalizmu; s tro­
na międzynarodowa — to kwe­
stia stosunków wzajemnych mię- 

| dzy ZSRR, na razie jedynym je- 
,szeze krajem  socjalizmu, a oto­
czeniem kapitalistycznym. Z trud 
nościami wewnętrznymi robotni­
cy i chłopi ZSRR mogą w zupeł­
ności uporać się własnymi siłami, 
mogą całkowicie pokonać pod 
względem ekonomicznym swoją 
własną burźuazję i zbudować spo 
łeezeństwo całkowicie socja- 

, listyczne. Ale dopóki istnieje o- 
j toczenie kapitalistyczne, istnieje 
j również niebezpieczeństwo inter- 
j wencji kapitalistycznej przeciw- 
| ko ZSRR oraz restauracji kapita­
lizmu. By niebezpieczeństwo to 
usunąć, trzeba znieść samo oto­
czenie kapitalistyczne, znieść zaś 
otoczenie kapitalistyczne można 
jedynie w wyniku zwycięstwa re­
wolucji proletariackiej co na j­
mniej w kilku  krajach. Dopiero 
wówczas zwycięstwo socjalizmu 
w ZSRR będzie można uważać za 
całkowite, ostateczne zwycięstwo.

W referacie pt. „O wynikach 
prac X IV  konferencji R K P (b )“ , 
wygłoszonym na zebraniu ak ty ­
wu moskiewskiej organizacji par

ty jne j, Stalin zwrócił szczególną 
| uwagę na wciągnięcie chłopów- 
| średniaków do dzieła budowy so­
cjalizmu.

! „Najważniejsza rzecz, mówił, 
polega obecnie na tym, aby sku­
pić średniaków wokół proletaria­
tu, aby ich na nowo zdobyć. Naj- 

j ważniejsza rzecz obeeriie polega 
na tym, aby zespolić się z podsta 
wową masą chłopstwa, podnieść 
je j poziom materialny i ku ltu ra l­
ny i wespół z tą podstawową ma­
są ruszyć naprzód drogą wiodą­
cą do socjalizmu. Najważniejsza 
rzecz polega na tym, aby budo­
wać socjalizm wespół z chłop­
stwem, koniecznie wespół z chłop 
stwem i koniecznie pod kierow­
nictwem klasy robotniczej, ałbo- 
uuem kierownictwo klasy robotni 
czej stanowi podstawową gwa­
rancję tego, że budownictwo pó j­
dzie drogą prowadzącą do socja­
lizmu“ .

W grudniu 1925 roku został 0-
tw a rty  X IV  zjazd partii. W spra­
wozdaniu politycznym Komitetu 
Centralnego Stalin nakreślił wspa 
nia ły obraz wzrostu potęgi poli­
tycznej i  gospodarczej Związku 
Radzieckiego. „Jednaki«, »¿w ił,

nie możemy zadowolić się tym i 
sukcesami, ponieważ k ra j nasz 
pozostaje nadal krajem zacofa­
nym, rolniczym. Ażeby zapewnić 
ekonomiczną samodzielność na­
szego k ra ju  i wzmocnić jego zdol 
ność obronną, ażeby stworzyć nie 
zbędną dla zwycięstwa socjaliz­
mu podstawę ekonomiczną — 
trzeba nasz k ra j przekształcić z 
k ra ju  rolniczego w przemysło­
w y“ .

Stalinowskiemu planowi socja­
listycznego uprzemysłowienia ka 
pitulanci Zinowjew i Kamieniew 
usiłowali przeciwstawić swój 
„p lan“ , według którego ZSRR wi 
nien był pozostać krajem ro ln i­
czym. B y ł to zdradziecki plan u- 
jarzmienia ZSRR i wydania go ze 
związanymi rękami A nogami dra­
pieżcom imperialistycznym.

Stalin zerwał maski z tych pod 
tych kapitulantów, u jaw nił ich 
trockistowsko-mieńszewicką isto­
tę.

Na X IV  zjeździe Stalin pod­
kreślił, że jednym z najważniej­
szych zadań partii jest trw a ły  so 
jusż klasy robotniczej z chłopem- 
średniakiem w dziele budownic­
twa w e je ll im .

Jako podstawowe zadanie par­
t i i  X IV  zjazd zatwierdził przepro 
wadzenie socjalistycznego uprze­
mysłowienia i  walkę o zwycię­
stwo socjalizmu w ZSRR.

Nagromadziwszy sity i  środki 
oraz usunąwszy kapitulantów i 
niedowiarków, partia bolszewicka 
doprowadziła k ra j do nowego eta 
pu historycznego —7 do etapu so­
cjalistycznego uprzemysłowienia.

W te j walce z niedowiarkami i 
kapitulantami, z trockistam i i  zi- 
nowjewowcamj, bucharinami i ka 
mieniewami ostatecznie ukształto 
wał się, gdy ubył z szeregów Le­
nin, ów trzon kierowniczy naszej 
partii, składający się ze Stalina, 
Mołotowa, Kalinina, Woroszyło- 
wa, Ordżonikidzego, Kirowa, Ja­
rosławskiego, Mikojana, Andre- 
jewa, Szwernika, Żdanowa, Szki- 
riatowa i innych; oni to obronili 
w ielki sztandar Lenina, zespolili 
partię wokół przykazań Lenina i 
wyprowadzili naród radziecki na 
szeroki gościniec uprzemysłowie­
nia kra ju  i kolektyw izacji gospo­
darstwa wiejskiego. Kierowni­
kiem tego trzonu i główną siłą 
pa rtii i  państwa był t o r a w * 2

/
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Dywersanci i szpiedzy przed sądem we Wrocławiu

Pod osłoną przyuiilejóiu dyplomatycznych 
zbrodnicza działalność ujyujiadu francuskiego

(Dokończenie ze str. 2-ej) 
śród etatowego personelu francu­
skiej służby konsularnej i dyploma­
tycznej w Polsce. Jednym z głów­
nych zadań rezydentury wywiadu 
francuskiego w  Polsce było opraco­
wywanie i przygotowywanie aktów 
dywersyjno _ sabotażowych w waż­
nych gałęziach gospodarki narodo­
wej, w celu podważenia potencjału 
przemysłowego państwa polskiego i 
obniżenia jego zdolności obronnej. 
W związku z tym de Mere i konsul 
Monge dawali oskarżonym Bukiso- 
wowi, Feldeisetnowi, Hi id owi i Hof­
fmanowi -.odpowiednie wytyczne i 
zadania, ci zaś poczynili szereg kro 
ków zmierzających do wprowadze­
nia otrzymanych poleceń w czyn.

Szpiegostujo uuojskouje 
i gospodarcze

Akt oskarżenia dodaje, iż równo­
legle z akcją sabotażowo - dywersyj 
ną wyżej wymienieni przedstawicie­
le francuskich placówek dyploma­
tycznych w Polsce uprawiali szpie­
gostwo przeciwko państwu polskie­
mu, zdobywając osobiście lub przez 
swych agentów materiały i wiado­
mości, stanowiące tajemnicę pań­
stwową i wojskową z dziedziny mi­
litarnej, gospodarczej i politycznej. 
Informacja szpiegowskie z dziedzi­
ny wojskowej dotyczyły jednostek 
polskich sił zbrojnych ze szczegól­
nym uwzględnieniem planów lotnisk 
wojskowych i  cywilnych, rozmie­
szczenia tych jednostek, stanu li­
czebnego, uzbrojenia, umundurowa­
nia i  wyszkolenia bojowego żołnie­
rzy. Informacje gospodarcze doty­
czyły całokształtu obiektów przemy 
słowych w celu odtworzenia poten­
cjału przemysłowego Polski, dane te 
obejmowały w szczególności te ga­
łęzie przemysłu, które miały zasad­
nicze znaczenie dla obrony państwa 
polskiego — przede wszystkim gór­
nictwo i  metalurgię. Informacje po 
lityczne dotyczyły stosunków we­
wnętrznych w partiach politycznych 
oraz instytucjach państwowych.

Oskarżeni sporządzali z uzyska­
nych materiałów szpiegowskich ra ­
porty wywiadowcze, które przeka­
zywali do konsulatu francuskiego 
we Wrocławiu, skąd pocztą dyplo­
matyczną materiały te przesyłane 
były do ambasady francuskiej w 
Warszawie, początkowo na ręce m jr 
Humm, a po jego -wyjeździe — de 
Mere.
W wyniku likwidacji przez Władze 

Bezpieczeństwa w połowie marca 
1949 r., siatki wywiadu francuskie­
go, działalność szpiegowska oskar­
żonych została przerwana, a akcja 
dywersyjno - sabotażowa udarem­
niona, dzięki czemu szereg ważnych 
obiektów przemysłowych zostało u- 
chronionych przed zniszczeniem.

cyjnych. Agenci ci, sporządzali do. 
kiadne plany wspomnianych obiek 
tów oraz raporty wywiadowcze, 
które po przetłumaczeniu na język 
francuski oskarżona Bassałer prze 
kaizywała pocztą dyplomatyczną 
do francuskiej centrali wy wda do w 
czej w  Warszawie.

Oskarżona osobiście objeżdżała 
różne miejscowości Dolnego Śląs­
ka, gdzie wr drodze obserwacji i 
przez skontaktowanie się z agen­
tami uzyskiwała dane, stanowiące 
tajemnicę państwową. Bassałer, któ 
ra za swą działalność szpiegowską 
otrzymywała stałe miesięczne wy­
nagrodzenie, posiadała nielegalnie 
dwa pistolety oraz amunicję. W 
swej działalności szpiegowskiej 
posługiwała się osobnikami upra­
wiającymi, już przed zwerbowa­
niem do pracy wywiadowczej, 
wrogą działalność przeciwko pań 
stwu polskiemu w szeregach orga 
nizacji konspiracyjnych, jak 
„W iN “ i innych. Agenci jej, np 
oskarżony Jan Kubisiak i Maria 
Kubisiak należeli najpierw do nie­
legalnej AK, a następnie do W iN w 
Przemyślu.

Osk. Kubisiak będąc tam kol por 
terem nielegalnych gazetek, werbo 
w7ał nowych członków do działa­
jącej przeciwko Polsce Ludowej 
nielgalnej organizacji i sam posia 
dał broń palną oraz polecał jej na 
bywanie innym członkom organi­
zacji.

Osk. Kubisiak po osiedleniu wr 
r. 1916 we Wrocławiu, zatrudnio­
ny został w Charakterze tłumacza 
we Francuskiej Misji Wojskowej 
dla spraw ekshumacyjnych. Kie­
rownik tej Misji skontaktował go 
z Witoldem Jaloszyńskim, który 
oficjalnie pełnił funkcję sekreta­
rza konsulatu francuskiego we 
Wrocławiu, a faktycznie kierował 
francuską siatką szpiegowską okrę 
gu dolno-śląskiego.

Jałoszyński zwerbował Jana Kubi 
siaka do pracy na rzecz wywiadu 
francuskiego Za wynagrodzeniem pie 
mężnym, udzielając mu pierwszych 
instrukcji szpiegowskich i nadając 
pseudonim „V 2". Kubisiak sam pro 
wadził ożywioną działalność wywia 
dowczą, a także zwerbował do siatki 
szpiegowskiej szereg osób, które do­
starczały mu ważnych informacji. W 
lecie 1948 r. de Mere, pod którego 
kierownictwo przeszedł po wyjeździe 
Jałoszyńskiego, zaznajomił go z no 
wymi metodami pracy wywiadowczej 
i polecił uaktywnienie działalności 
oraz werbowanie nowych agentów, a 
także podwyższył stałe wynagrodzę 
nie miesięczne za pracę szpiegowską, 
za którą łącznie otrzymał 600.000 zł.
Niezależnie od grupy wywiadowczej, 

kierowanej przez osk. Bassałer, de 
Mere utrzymywał bezpośrednią łącz­
ność z szeregiem agentów, a m. in. z

osk. Bazylim Bukisowem, który zo­
stał zwerbowany w maju ub. roku w 
Krakowie przez mjr Humm. Bukisow 
sporządzał raporty wywiadowcze i 
plany obiektów na terenie woj. kra­
kowskiego, kieleckiego, śląskiego i 
wrocławskiego i systematycznie prze. 
kazywał je do de Mere, podpisując je 
otrzymanym od mjr Humm pseudo­
nimem „Martin".

W listopadzie ub. roku Bukisow 
został przyjęty na pośadę woźnego 
w konsulacie francuskim we Wroc­
ławiu i aż do aresztowania objeżdżał 
różne miejscoiyoici, gdzie dokonywał 
obserwacji jednostek wojskowych i 
obiektów gospodarczych, a także wer 
bowal nowych agentów. Dwa razy w 
miesiącu pocztą dyplomatyczną za. 
woził osobiście materiały do de Me­
re, który w połowie stycznia br. po.

Hitlerouicp
Rezydenci francuskiej sieci dywer 

syjno-szpiegowskiej szczególnie chęt 
nie opierali się w swej pracy srpie- 
go wsko-dywer syj ne j przeciwko Pol. 
sce na elementach hitlerowskich, wy. 
korzystując ich notoryczną niena­
wiść do polskości. Agentem tego po­
kroju podporządkowanym bezpośred 
nio de Mere był obywatel francuski 
narodowości niemieckiej, osk. Józef 
Feldeisen, który uzyskiwał i przeka­
zywał centrali wywiadu francuskiego 
wiadomości zdobyte nie tylko przy 
pomocy swej siatki szpiegowskiej i 
własnej obserwacji, ale także i  dro. 
gą wykorzystywania braku czujności 
i lekceważącego stosunku do zacho­
wania tajemnicy służbowej niektó­
rych pracowników zakładów przemy 
słowych, od których uzyskiwał sze­
reg ważnych wiadomości, o pierwszo 
rzędnym znaczeniu dla obronności 
państwa polskiego. W połowie paź­
dziernika ub. roku Feldeisen na po­
lecenie de Mere kazał zwerbowane­
mu przez siebie członkowi dawnej 
partii hitlerowskiej, Rudolfowi Hil- 
scherowi, zniszczyć hutę szkła w Ku­
nicach w powiecie Żary, które to za­
mierzenia zostały również pokrzyżo­
wane przez Władze Bezpieczeństwa.

Innym czynnym hitlerowcem, który 
osobiście kontaktował się z de Mere 
był Wilhelm Hild, któremu za udzie 
lanie wiadomości stanowiących ta­
jemnicę państwową, obiecano francu 
ski paszport. Hild zdobył i przekazał 
de Mere wiadomości o liczbie pra. 
cowników zatrudnionych w wałbrzy­
skim zagłębiu węglowym, o stanie 
urządzeń technicznych kopalń węgla, 
a także innych danych, dotyczących 
kopalń na Śląsku. Przekazał on tak. 
że próbkę kopaliny, mającej ważne 
znaczenie dla obrony państwa.

Konsul francuski we Wrocławiu, 
Guy Monge, który dysponował w za­
stępstwie de Mere oskarżonym W il­
helmem Hildem, kazał mu dokony-

lecił mu wyjechać do zachodnich 
powiatów województwa wrocławskie 
go, w celu ustalenia położenia waż­
nych obiektów i sporządzenia odpo­
wiednich planów.

De Mere zadanie to otrzymał od 
brytyjskich organów wywiadowczych.

W pierwszych dniach marca br. 
Bukisow otrzymał od „sekretarza- 
archiwkty" ambasady francuskiej po 
lecenie zwerbowania około 10 agen­
tów z okolic Wałbrzycha, w celu zor. 
ganizowania sieci dywersyjno-sabota 
źowej, która przez systematyczne u. 
szkadzanie maszyn i zasypywanie 
chodników miała niszczyć kopalnie 
wałbrzyskiego okręgu węglowego. A- 
resztowanie przeszkodziło Bukisowo. 
» i w wykonaniu zleconych mu czy­
nów. Za swą pracę na rzecz wywia­
du otrzymał on łącznie 1.100.000 zł.

»rzy robocie
wać przy pomocy grupy zorganizo­
wanej przez tego oskarżonego, sy­
stematycznego sabotażu w kopalniach 
węgła. Polecił mu m. in. uszkadzać 
urządzenia wentylacyjne, w celu sy­
stematycznego zatruwania pracują­
cych górników gazami trującymi. 
Monge kazał również Hildowi oprą. 
cować plan uszkadzania maszyn gór­
niczych. Hild w związku z tym doko 
nywał obserwacji urządzeń technicz­
nych w kopalniach wałbrzyskich i 
sporządzał odpowiednie notatki dla 
realizacji zleconych mu aktów dywer 
syjnych, którym zapobiegła inter­
wencja Władz Bezpieczeństwa.

Innym agentem konsula Monge i 
był obywatel francuski narodowości 
niemieckiej, Albert Hoffman z Bie­
lawy (pow. dzierżoniowski). Począt­
kowo Hoffman udzielał informacjj 
za dorywczym wynagrodzeniem, zaś 
następnie we wrześniu 1947 r. mjr 
Humm polecił mu zbieranie infor. 
macji wojskowych i gospodarczych.

Humm przyjechał specjalnie do 
Hoffmana do Bielawy, gdzie też na­
stępnie odwiedziła go pracowniczka 
francuskiego attachatu wojskowego 
w Warszawie Zuzanna Schott, której 
Hoffman udzielił informacji z dziedzi 
ny wojskowej. Od sierpnia ub. roku 
Hoffman miał stały kontakt z konsu­
lem Monge, któremu przekazywał 
informacje o jednostkach wojsko­
wych i dane z dziedziny gospodar­
czej. Hoffman podjął się również do­
konywania aktów sabotażu w Pań­
stwowych Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego Nr 1 w Bielawie, za co 
otrzymał wynagrodzenie pieniężne, 
Konsul Monge w szczególności pole­
cił mu podpalać magazyny'z gotową 
produkcją i surowcami oraz znisz­
czyć miejscową elektrownię.

W zakończeniu akt oskarżenia pre 
cyzuje winę poszczególnych oskarżo i 
nych, podając kwalifikację prawną i 
ich czynów.

Sojusz zagranicznych  
szpiegóui z bandami 

dyw ersyjnym i
Akt oskarżenia charakteryzuje na 

Btępnćę poszczególnych oskarżonych 
stwierdzając, iż jednym z wybitniej 
szych agentów francuskiej siatki 
wywiadowczej była Yvonne Bassa- 
ler, która przystąpiła do pracy szpie 
gowskiej w kwietniu 1946 roku pro­
wadząc w Paryżu ewidencję mate­
riałów szpiegowskich nadchodzą­
cych z Polski. W roku następnym 
została ona przez swe władze skie­
rowana do Polski w celu kontynuo­
wania na naszym terenie działalno- 
ści wywiadowczej, dla której zama­
skowania objęła stanowisko sekre­
tarki w konsulacie francuskim we 
Wrocławiu. Przejęła ona od swego 
poprzednika Witolda Jałoszyńskie­
go kierownictwo zorganizowanej już 
uprzednio rozgałęzionej siatki wy­
wiadowczej, wydając jej członkom 
instrukcje i polecenia oraz groma­
dząc dostarczane materiały7 szpie­
gowskie.

Bassałer wypłacała swym agen 
tom stałe wynagrodzenie pienięż­
ne i kierowała ich na teren woje­
wództw zachodnich oraz południc 
wych, gdzie -na miejscu przepro­
wadzali oni obserwacje jednostek 
wojskowych, lotnisk, zakładów 
przemysłowych i  lin ii komunika-

Zachodnio - europejscy moco­
dawcy szpiegów i dywersantów 
w Polsce, Bułgarii czy na Węg­
rzech nienawidzą ustroju demo­
kracji ludowej — ustroju, który 
oddając władzę w ręce ludzi pra­
cy zapewnia masom pracującym 
lepsze warunki bytu.

Zachodnio - europejscy moco­
dawcy Kajków, Kostowów, Bassa- 
terek, Bukisowców i Kubisiaków 
obawiają się wzrostu potęgi gospo 
darczej krajów demokracji ludo­
wej, by dobrobyt ludzi pracy w 
tych krajach postępu i sprawiedli­
wości społecznej mc byt zbyt ja­
skrawym przedmiotem tęsknot u- 
ciskanych i wykorzystywanych 
mas pracujących w krajach kapi­
talistycznych.

Nic więc dziwnego, że szpiedzy 
i dywcrsanci-w krajach demo­
kracji ludowej otrzymują podob­
ne rozkazy. Szajka Kostowa mia­
ła zamordować najwierniejszego 
syna narodu bułgarskiego, Georgi 
Dymitrowa. Poza tym Kostowcy 
otrzymali rozkazy sabotowania na 
szeroką skalę rozwoju życia go­
spodarczego, aby w ten sposób 
wywołać niezadowolenie wśród 
mas pracujących a potem bunt 
przeciw władzy ludowej.

Wrocławscy szpiedzy, dywersan 
ci i sabotażyści, którzy dzisiaj zda­
ją rachunek sumienia przed są­
dem polskim, otrzymali podobrte 
rozkazy.

1 lak np. oskarżony Bazyli Bu­
kisow (obywatel francuski) otrzy­
mał od „sekretarza - archiwisty" 
ambasady francuskiej Aymar de 
Brossin de Mère polecenie zwer­
bowania ok. 10 agentów z okolic 
Wałbrzycha, których zadaniem by 
to systematyczne uszkadzanie ma­
szyn i zasypywanie chodników, 
by w ten sposób uszkodzić lub na­
wet zniszczyć kopalnie wałbrzys­
kiego okręgu węglowego.

Oskarżony Feldeisen (obywatel 
francuski pochodzenia niemieckie­
go) na polecenie wspomnianego 
,.archiwisty“ skontaktował się z 
b. hitlerowcem Rudolfem Hilschc- 
rcm, który miał zniszczyć hutę 
szkła w Kunicach (pow. Żary).

Inny oskarżony Wilhelm Hild, 
(obywatel francuski narodowości 
niemieckiej), który bezpośrednio 
podlegał konsulowi francuskiemu 
we Wrocławiu Guy Mongé, otrzy­
mał od niego rozkaz, aby pole­
cił swojej grupie . dywersantów i 
agentów uszkadzać urza^dzenia 
wentylacyjne w celu systematycz­
nego zatruwania górników.

Innym agentem konsula Monge 
byt obywatel francuski narodowo­
ści niemieckiej Albert Hoffman z 
Bielawy (pow. Dzierżoniów), któ­
ry za pieniądze dostarczał infor­
macji o charakterze wojskowym 
i gospodarczym.

Dalsze przykłady tej ohydnej 
akcji sabotażowo - dywersyjnej i 
szpiegowskiej czytelnicy znajdą w 
sprawozdaniu z przebiegu rozpra­
wy sądowej.

Całą akcją wrocławskich oskar­
żonych kierował wywiad francu­
ski, w oparciu o etatowych pra­
cowników francuskich placówek 
dyplomatycznych w Polsce. Sze­
roko rozgałęziona sieć dywersyj­
no - szpiegowska obejmowała b. 
członków partii hitlerowskiej, 
zbrodniarzy spod znaku SS, któ­
rym udato się zamaskować na te­
renie Polski, a wreszcie polskie e- 
lementy reakcyjne i ich bandy pod 
ziemne.

Polskie władze bezpieczeństwa 
publicznego rozpracowały tę siat­
kę szpiegowską. Ocalone zostały 
ważne obiekty przemysłowe. Win­
ni zostaną ndpowiednió ukarani.

Na wyrok nie wpłyną brutalne 
metody władz francuskich wobec 
niewinnych obywateli polskich we 
Francji.

Zjazd Delegatom
CSS — »Społem«

Spółdzielczość spożutucóuj u; p lan ie  6-Ietnim
Dnia 14 i 15 grudnia br. 

odbył się w Warszawie I Zjazd 
Delegatów Centrali Spółdziel­
ni Spożywców „Społem“ . W 
pierwszym dniu Zjazdu Mini­
ster Handlu Wewnętrznego 
dr. Tadeusz Dietrich w dłuż­
szym przemówieniu nakreślił 
drogi rozwoju handlu artyku­
łami spożywczymi na przy­
szłość, zapowiadając utworze­
nie państwowo - spółdzielcze­
go przedsiębiorstwa dla hur­
tu spożywczego i wyjaśniając 
rolę powstającego obecnie 
miejskiego handlu detaliczne­
go. Tego dnia prezes Zarządu 
Centrali poseł Żerkowski zło­
żył sprawozdanie, nad którym 
wywiązała się dyskusja. Do­
kończenie dyskusji, zatwier­
dzenie sprawozdań, plan 6- 
letni i zmiany statutowe wy­
czerpały porządek dnia dru­
giego.

Dyskusja, która wypełniła 
większą część dwudniowych 
obrad I Zjazdu Delegatów
Centrali Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” ,przyniosła kon 
kretną krytykę dotychczaso­
wej działalności zarówno sal 
mej Centrali, jak i poszcze­
gólnych placówek spółdzielczo­
ści spożywców.

Uczestnicy dyskusji, nawią­
zując do przemówienia Mini­
stra Handlu Wewnętrznego w 
pierwszym dniu zjazdu — wi­
tali nowopowstający miejski 
handel detaliczny, jako brat- 

i nią organizację, która uzupeł­
niać będzie luki w uspołecz­
nionej sieci detalicznej. Przed 
stawiciele Spółdzielni Spożyw­
ców wyrażali przekonanie, że 
utworzenie państwowo - spół­
dzielczej organizacji hurtu 
spożywczego uporządku je  i 
wzmocni uspołeczniony apa­
rat hurtowy, a tym samym i 
detaliczny.

Zjazd Delegatów Spółdziel­
ni Spożywców wypadł w bar­
dzo ważnym momencie dla 
rozwoj u handlu artykułami 
spożywczymi. Mianowicie od 
1 stycznia 1950 r. rozpocznie 
działalność państwowo-spół­
dzielcze przedsiębiorstwo dla 
hurtu spożywczego. Pozosta­
je to w związku z rozrostem 
sieci detalicznej sklepów spół­
dzielczych jak i miejskiego 
handlu detalicznego. Jest to 
dalszy krok na drodze plano­
wości w dziedzinie zaopatrze­
nia ludności miejskiej. Umoż­
liwia on bowiem równomier­
ne rozprowadzenie towarów 
pomiędzy sieć detaliczną, co 
nie zawsze do tej pory miało 
miejsce, gdy na tym terenie 
działał oddzielnie państwowy 
hurt spożywczy a oddzielnie 
spółdzieczy. Następnie, jedno 
przedsiębiorstwo hurtowe przy 
czyni się do potanienia trans­
portu, ułatwi magazynowa­
nie i zapewni bardziej racjo­
nalne inwestowanie.

Nowe przedsiębiorstwo bę­
dzie zaopatrywało tylko deta­
liczny państwowy i spółdziel­
czy handel spożywczy na. te­
renie miast. Gminne spóidziel 
nie dalej będą otrzymywały 
artykuły spożywcze za pośred 
nictwem PZGS.

Państwowa i spółdzielcza sieć 
detaliczna

Rozrost sieci detalicznej 
spółdzielczej i państwowej po­
zostaje w związku z ciągłym 
polepszaniem się sytuacji ma­
terialnej świata pracy i rosną­
cej siły nabywczej ludności. 
Proces ten jest tak szybki, że 
aparat spółdzielczy, mimo nad 
zwyczajnego rozwoju nie mo­
że podołać narastającym za­
daniom, szczególnie w dużych 
ośrodkach miejskich. Na tym 
odcinku w pomoc spółdziel­
niom przychodzi tworzona o- 
becnie sieć miejskiego handlu 
detalicznego.

Rozbudowa detalicznego 
handlu państwowego bynaj - 
mniej nie ogranicza rozwoju 
handlu spółdzielczego. Doty­
czy ona tylko 70 na 4S7 miej­
scowości, gdzie działają spół­
dzielnie spożywców. Ciężar od 
powiedzialności za zaopatrze­
nie miast w artykuły spożyw­
cze spoczywać będzie nadal 
na spółdzielczości spożywców.

Rozbudowa aparatu w okresie 
sześciolecia

W związku z tym CSS cały
swój wysiłek organizacyjny 
w okresie planu sześcioletnie­
go zwróci ku rozbudowie ‘de­
talicznej sieci handlowej szcze 
golnie w tych województwach, 
gdzie sieć ta do tej pory była 
słaba.

Na podkreślenie zasługuje 
wzrost specjalizacji sklepów 
spółdzielczych. Obok sklepów 
spożywczych rozbuduje się 
sieć sklepów owocowo-warzyw 
nych, nabiałowych, rybnych, 
cukierniczych, włókienniczych, 
opalowych, a nawet kwiaciar­
ni. Ogółem w okresie planu 
sześcioletniego ma przybyć o. 
koło 11 tys. sklepów spółdziel­
czych.

Wzrost obrotów 1 produkcji 
spółdzielczej

W  okresie planu sześciolet­
niego ogromnie wzrośnie o- 
brót ogólnej masy towarowej. 
Przyjmując stan z roku bie­
żącego za 100, w roku 1950 
wyniesie on 248. 66% warto­
ści obrotu będą stanowić ar­
tykuły spożywcze (mięso, wę­
dliny, pieczywo, wódki, ty to­
nie itp .), a tylko 84% —  to­
w ary przemysłowe. Najpoważ;-
niejszą pozycją wagową w 
tym obrocie zajmą ziemniaki 
i owoce — około 1/3 całego 
tonażu.

Gdy idzie o produkcję spół­
dzielni spożywców (produkcję 
Centrali Spółdzielni Spożyw­
ców przejmie w najbliższym 
czasie przemysł państwowy), 
szczególny nacisk położy się 
na rozwój piekarnictwa. W ro 
ku bieżącym na 437 miejsco­
wości obsługiwanych przez 
CSS piekarnie spółdzielcze ist. 
nialy tylko w 382 miastach, 
pokrywając około 40% zapo­
trzebowania na chleb. W  roku 
1955 wszystko pieczywo wy­
chodzić będzie z piekarni spół­
dzielczych.

Inwestycje ze środków pań* 
stwowych i własnych

Rozbudowa aparatu góspo. 
darczego spółdzielni spożyw­
ców wymaga znacznych środ­
ków na inwestycje. Minister 
Dietrich wymienił sumę prze­
szło 11 miliardów złotych na 
okres sześciolecia. 70% sum 
inwestycyjnych pójdzie na 
przystosowanie do nowych 
warunków pracy sklepów 
przejmowanych po przedsię­
biorstwach prywatnych.

Środki na inwestycje to w 
dużej mierze państwowe kre­
dyty inwestycyjne. Spółdziel­
czość spożywców również pla­
nuje wygospodarowanie znacz­
nych środków własnych. La­
ta 1952 i 53 będą stanowić 
przełom na drodze mobilizacji 
własnych środków spółdziel­
czych. Będą się na nie składać 
nadwyżki i oszczędności spół­
dzielni. Oszczędności powięk­
szy dalsza racjonalizacja o- 
brotu i pełne współzawodnic­
two armii pracowników spół­
dzielni spożywców. (m)
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Las» iriatrochłonne \Q nowy stosunek do pracy w gminie
na przełęczy dukielskiej

Ministerstwo Leśnictwa wspólnie z 
Ministerstwem Rolnictwa i Reform 
Rolnych opracowuje plan pokrycia 
Doliny Dukielskiej pasami lasów wia 
trechłonnych w celu osłabienia siły 
niszczącej wiatrów, wiejących od 
Przełęczy Dukielskiej w doliny rzek 
Wisłoku i Wisłoki.

Pasy wiatrochłonne będą  ̂ miały 
kolosalne znaczenie dla rolnictwa i 
sadownictwa, zwiększą bowiem wy­
datnie urodzajność okolic powiatu 
gorlickiego i sąsiednich.

Przy realizacji tego projektu wy. 
bitni fachowcy polscy opierać się hę 
dą na doświadczeniach nauki radziec 
kiej.

Wójt musi być obrońcą
interesów biedoty miejskiej

WIEŚCI Z KRAJU
KRAKÓW. W Akademii Górni­

czo - Hutniczej w Krakowie, bawili 
ostatnio członkowie klubu racjonali­
zatorów i wynalazców z huty „A n ­
drzej” , na Śląsku. W czasie roz­
mów, poświęconych aktualnym za­
gadnieniom rozwoju hutnictwa, wy­
jaśnień udzielali profesorowie AGH 
z redaktorem Goetlem na czele,

POZNAŃ. W Poznaniu rozpoczę 
h  *>ę kilkunastodr.iowa Ogólnopol­
ska Konferencja Techników i Plani­
stów PKP, której celem jest ustale­
nie rozkładu jazdy pociągów towa­
rowych na rok 1950/51.

W konferencji bierze udział ponad 
200 techników i planistów z całej 
Polaki z przedstawicielem general­
nej dyrekcji PKP — inż. Gehersa- 
mem na czele.

ŁÓDŹ. Dyrekcja Szkolenia Za­
wodowego przy CZPWL uruchomiła 
w Kamiennej Górze na Dolnym Ślą­
sku jedyne w Polsce wieczorowe 
2-letnie liceum techniczne dla ro­
botników zatrudnionych w fabry­
kach lniarskich. Ukończenie liceum 
daje absolwentom ty tu ł technika 
włókienniczego,

KATOW ICE: Tokarze zakładów 
sprzętu transportowego nr 1 Ignacy 
Rzepka i Eugeniusz Przełożny o- 
s ią g n ę li  przy skrawaniu stali chro- 
nowo - niklowej posługując gię no- 
żem „L id ia ” , nowy polski rekord 
ociągając szybkość 440 m na min. 
Również tokarze Dren i Newrend u- 
*rskalj doskonały wynik, osiągając 
«zybkość 320 m na minutę.

BYDGOSZCZ. Na wojewódzkiej 
konferencji sekretarzy powiatowych 
L ig i Kobiet i instruktorek Samopo­
mocy Chłopskiej, omówiono osiąg­
nięcia i i  etapu współzawodnictwa Li 
gi Kobiet. i j g a Kobiet na terenie 
woj. pomorskiego powiększyła licz­
bę swych członkiń z 72 tys. do 90 tys. 
Ponad 32 tys. kobiet pomorskich da­
ło dobrowolnie dla odbudowy kraju 
538.0Ó0 roboczogodzin.

W Urzędzie Wojewódzkim w Lodzi odbyła się konferencja staro­
stów i wójtów z terenu woj. łódzkiego.

Po referatach wicewojewody Kucnera i sekretarza wojewódzkiego 
komitetu PZPR Kubickiego, wywiązała się dyskusja, w której głos za­
bierało kilkunastu wójtów.

M. im. wójt gminy Lubania pow. 
rawsko-mazowieckiego, Wajgt omó­
wił sprawę przebudowy struktury 
społecznej i gospodarczej wsi.

„Nie ma gromady w naszym po­
wiecie — oświadczył on, — gdzie by 
dążeniom małorolnych i średniorol­
nych chłopów, pragnących założyć 
rolniczą spółdzielnię produkcyjną, 
niie przeciwstawiał się wróg klaso­
wy — bogacz wiejski i spekulant. 
Wójt nie może patrzeć bezczynnie 
na ich ■wrogie poczynania. Działal­
ność wójta muisi dawać gwarancję 
obrony biedoty wiejskiej przed wy­
zyskiem i pedtdętpnymi knowani and 
niedobitego jeszcze wroga” .

Helena W ¡dochowa, wójt gminy 
Pławno, pow. radomszczańskiego, 
zaapelowała o podniesienie świado­
mości politycznej, społecznej i  go­
spodarczej wśród wójtów i  sołty­
sów.

nek do pracy —- powiedziała ona — 
pomogą iim przy tym zarządzenia 
władz, biblioteka gminna, prasa i ra 
diio. Bo w; Polsce Ludowej stano­
wisko wójta i sołtysa zająć może je

dynie nowy uspołeczniony czło­
wiek” .

Na zakończenie konferencji obec­
ni uchwalili wysiać list do Genera- 
Ifesiimisa Stalina, w którym z oka­
zji 70 rocznicy Jego urodzin, skła­
dają Mu z głębi eerca płynące ży­
czenia długich lat życia i dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra mas pracu­
jących całego świata.

Zebrania w woj, rzeszowskim

Chłopi wproiuadzają i u  życie 
ujytyczne Kongresu Jedności

W tych dniach odbyta się w świet 
licy ZMP w Rzeszowie konferencja, 
mająca na celu zapoznanie uczest­
ników z treścią uchwal kongresu 
Jedności Rucha Ludowego, oraz 
omówienie zagadnień związanych z 
przebudową nstroju rolnego, wypły- 
wających z uchwał wspomnianego 
Kongresu.

Referat ideowo - programowy wy­
głosił kol. Ostrowski.

„Wójtowie i sołtysi muszą pod- j Po referacie przedstawiciele tere- 
dać gruntownej rewizji swój stosu- ' nowi złożyli sprawozdania z sytuacji

WIADOMOŚCI S P O R T O W E  
Mała aktyumość Rad Sportu W iejskiego

hamuje roziuój LZS ui potu. Szamotulskim
Do niedawna w pow. szamotulskim tu sportowego, ułatwiają młodzieży 

było 16 Ludowych Zespołów Sporto : utrzymanie kontaktu z pozamiejsco 
wych — obecnie jest ich już 26. Mło wymi zespołami sportowymi, 
dzież wiejska docenia znaczenie spor j Zupełny brak zainteresowania wy 
tu i wychowania fizycznego. Cóż, kie kazuje Gminna Rada Sportu Wiej- 
dy nie wszystkie istniejące LZS_y ' skiego Grzebienisko, Tamtejszy LZS 
spełniają należycie swe zadania. Naj miał tak doskonały zespół siatków- 
większą przeszkodą w upowszechnia | ki, że reprezentował powiat w zawo 
f 1? . . .  .T  i/zycznej na wsi szamo | (j ac]1 powiatowych Kępno — Szamo 
tulskiej jest brak powiatowego in- , tu}y. Dziś zespół ten — wskutek bra

1... »nlnb, nin r\e„ni „nil o 7 1 ZI O 1 r i 71 O

gospodarczej, przebudowy ustroju 
rolnego i t. p. Sprawozdania oraz 
podstawowy referat wywołały dys­
kusję, którą podsumował Ignacy 
Moskal..

W wolnych wnioskach Piotr Swiet

Meldunki z kraju

Jak przebiega akcja ziualczania 
analfabetyzmu

m RADOM I RZESZÓW PRZODUJĄ, 
a  ZAM IATACZE ULIC UCZĄ SIĘ 
n  PILNOŚĆ NAGRODZONA,
1  WYGODNA UCHWAŁA» 
m BRAWO, Z IELO N KA!
H OPIEKA — W ARUNKIEM  FREKWENCJI.

W akcji zwalczania anaifa- 
batjzrou przodują w kraju dwa 
miasta — Ra.dom i Rzesraów. W 
okresie „Tygodnia” , cdlbyły się w 
nich wspólne zebrania ar.alfabe 

tów z przędetawicięlami władz. 
Po przemówieniach odprowadzono 
analfabetów z orkiestrą na pumet 
likwidacji analfabetyzmu.

W Rzeszowie przy szkol« dla do­
rosłych założono kurs dla zamiata­
czy ulic. Jest ich 22-eh, wszyscy w 
wieku ponad 50 lat. Mimo . to uczę­
szczają regularnie na kurs i  rob,ą 
dobre postępy. Żaden z nich me

potrzeby kursów, gdyż jest ta to
opłacane.

Nasilenie analfabetyzmu na tera­
nie gminy Nieporęt jest bardzo du­
że, analfabetów nie brak w Gmin­
nej Radzie Narodowej. Ten szcze­
gół tłumaczy w znacznej mierze 
genezę tej uchwały.

Gmina Zielonka (woj. warszaw­
skie) z powodzeniem zwalcza anal­
fabetyzm. Na terenie Zielonki są 
czynne trzy kursy początkowego na 
ucziania, na które uczęszcza 58 osób. 
Dzięki sprawnie zorganizowanej o- 
pieee społec.zmej frekwencja na kur-

ma zamiaru poprzestać na ukończę- ®ach jest stuprocentowa. Komisja
ulu S-ciomieisięczne^o kursu.

+
Związki Zawodowe w Radomiu 

wyznaczyły premie pieniężne dla 
wyróżniających się pilnością ucz­
niów na kursach i  zespołach począt­
kowego nauczania. Na Śląsku wy

społeczna jest obecnie zajęta orga­
nizacją czwartego kursu, który o- 
bejmie nauczaniem resztę mieszka­
jących w gminie analfabetów i  póła 
analfabetów.

+
Coraz więcej jest zro&umiłeniia, że 

dobra opieka nad kursami i słucha«
dano analfabetom specjalne.legity- ejamr- nieodzownym warunkiem

lik wysuną! wniosek, aby uczcić 70 upm^ i ającc ich do nabycia M y t e j  frekwencji,
artykułów reglamentowanych. Wpły Sitaroata powiatu nyskiego ofiaro- 
wa to dodatnio na podniesienie freii rodzinie krowę. Z rodzi
wencjł. . ny tej trzy osoby uczęszczają na

r  kurs.
W Nieporęcie (woj. warszawskiej W Grodkowie na Śląsku jeden 1 ,0  

Gminna Rada Narodowa powzięła epodiarzy bezinteresownie odstąpił w 
uchwałę, że akcja zwalczania anal- swym domu izbę _ na kurs, któr*

, fabetyzmu na terenie gminy, należy własnymi środkami umeblował. _
| całkowicie i wjdącznie do komipeten We wsi Łąki pow. _ lipnowslaego

Ńa zakończenie zebrani podjęli h j i  nauczycielstwa. opiekun kursu wystąpił
, , , i Nauczycielstwo powinno sarno a- kupiema butów jednej ze słucaa-

uchwaię następując ,j treści: „Akty- ściągnąć na kursy, u- czek, bedąoej w trudnych waruMkaca
wtścl ZSL woj. rzeszowskiego po wy. czyć ic;i troszczyć się o wszystkie matenialuo^h.
słuchaniu referatu na temat — wy- ‘ ........... . ———•.......  .....  1 ■  

na Kongresie Jedności przyjmu'ą Pomoc dla drobnych gospodarstw
ustalone zasady ideowo programowe . .  , .  .  .  .  • •  " V  *
I przyrzekają realizować je w łere- d O t k n i ę t y C l l  K i ę S K a i l U  Z J J I D lO lO lD y U l i

rocznicę urodzin Stalina konkretny 
mi czynami, w zakresie prac świet. 
licowych i kół gromadzkich. W uzu­
pełnieniu wniosku kol. Sołta składa 
rezolucję, by każdy powiat na ten 
cel zaprenumerowali biblioteczkę 
marksistowską. Oba po'ączone wnios 
ki przyjęto jednomyślnie.

struktora sportu wiejskiego, który 
nadawałby właściwy kierunek Ludo 
wym Zespołom Sportowym i koordy 
nowatby . ich pracę.

Drugim hamulcem należytego roz­
woju LZS-ów jest nieodpowiednia o_ 
pieką ze strony Powiatowej i Gmin. 
nych Rad Sportu Wiejskiego. Dobór 
członków do Rad był zupełnie przy 
padkowy; stąd też w 10 gminach żad 
na z łych Rad nie wypełniła przyję 
tych przez siebie obowiązków. Np. 
Gminna Rada Sportu Wiejskiego w 
Pniewach nie założyła dotąd żadne 
go LZS-u, a inne Rady nie odbyły ani 
jednego posiedzenia. Natomiast Gmin 
ne Rady S. W w Obrzycku, w Dusz 
nikach i Otorowie opiekują się nale 
życie LZS.ami w swojej gminie. Wy­
kazują one dbałość o należyty stan 
boisk, pomagają w nabywaniu sprzę

TABüLA MGRAHYCH 57 LGTEftfl
8  my dz en eiqgnienta tV-e klasy

Wygrane po 500.000 zł padły na 
N r 11714

Wygrane po 200.000 zł 
N r N r: 9189 47919 49045 »5204
91375

Wygrane po 100.000 zł padły «a 
N r N r: 2300 5513 11506 15086 34318 
40871 42983 65710 71092 71681 80451 
86821 92309

Wygrane po 40.000 zł padły na 
N r N r: 9060 20568 21107 22714
22871 35130 45500 57572 60201 61396 
62746 63489 90628

Wygrane po 16.009 zł padły na N r 
N r: 2986 11902 12889 17303 17894
19092 21566 23731 26120 31716
82702 33812 46037 47520 51322 52534 
65486 56086 58 931 60402 65066 67740 
67924 68399 70843 76961 80625 81699 
85200 95076 96391

Wygrane po 8.000 zł padły na N r 
N r: 368, 886 1273 1415 1899 1925
2162 2266 2407 2636 3185 3325 4525 
4535 5408 6631 6744 7122 7146 7173 
7460 78168 8044 9145 9763 12091
12222 13259 14550 14809 14986
16984 15203 16102 16212 16990
18440 18818 19471 20364 20709 21216 
21643 21869 22049 22815 23775 26538 
26598 27517 27700 289S7 28999 29140 
35249 35667 36926 37516 37696 37849 
37880 37990 38376 38502 38908 41053 
41907 42270 42478 43917 44056 44694 
45241 45670 45756 45434 48949 47005 
47089 49880 50325 50713 50835 51234 

. 51336 51375 51591 51846 520S8 52633 
53398 53836 54967 55234 55666 56616 
56895 57349 60081 60320 60883 61348 
61786 62361 64060 644066 66693 668C0 
67984 68560 69372 69784 70338 70563 
70715 70734 72074 72256 73517 744S5 
74924 75202 75461 75633 75718 76540 
76577 77068 77644 70333 78405 78750 
80249 80580 81132 81819 82045 83487

84094 84152 85065 85422 85663 87153 
87889 89312 89438 90523 90909 90954 
90974 91200 92488 92760 92959 931C3 
94227 94849 95103 95258 96136 96429 
96962 97401 97426 97720 98530 S9210 
99753 99965

Wygrane po 4.000 zł

N r: 95 116 43 63 385 466 515 28 30 
76 84 98 791 817 903 74 81 40035 
54 76 117 41 52 71 214 42 55 63 322 
0 9 76 465 555 6 671 700 13 28 85 
874 976

41123 52 61 70 225 36 70 3 423 87 
9 99 611 30 704 65 812 5 47 93 901

” 342014 54 179 80 303 654 711 34

484303798V l 9 1  251 567 666 729 47

S244023°52 66 86 100 21 64 79 93 253 
308 53 482 514 29 75 90 3 653 744 
84 928 45001 50 132 244 300 508 48 
99 613 59 702 8 11 31 822 44 5 5j 

46083 147 59 76 90 1 218 55 3x8 
9 42 53 72 9 421 81 99 668 726 3o 
94 826 87 943 57 91 „  . . .

47002 63 163 230 42 79 311 3 413 
20 2 455 73 9S CIO 5 722 831 58 905 
63 92

4S008 62 129 257 75 88 341 480 1 
8 99 501 28 60 606 11 5 29 41 78 734 
56 843 8 53 989

49028 31 9 87 231 307 17 31 9 424 
70 2 661 793 888 984 

50144 8 80 261 85 883 438 80 530 
78 94 619 32 6 97 757 99 810 41 75 
928 39

51056 74 133 89 260 310 325 34 81
453 64 74 503 49 605 19 34 709 40
819 27 61 05 995

52013 42 147 244 52 386 99 428 94
588 603 783 8 833 43 69 910 41 62

53040 54 97 155 250 84 91 380 426 
7 .42 53 619 23 78 703 9 86 30 7 

54063 185 89 260 331 498 601 29

nie. W szczególności specjalny na- Powszechny Zakład Ubezpie- 
cisk położymy na sprawę czystości Czeń Wzajemnych z tytułu odszko 
szeregów ZSL przez wzmożenie czuj- j dowań za szkody ■wyrządzone przez
ności klasowej i eliminowanie z na- pożar w ubezpieczonych budo- 
szych szeregów elementów reakcyj- ( w jacj1( ruchomościach rolnych i  

ku opieki nią, przejawia1 żadnej dzia i nych, obcych nam klasowo. Wzmóc- i]omowych wypłacił za okres od 
łalności. Podobnie jest w Kazimie nimy naszą pracę na odcinku prze- styCzni,a do października rb. Ogó-
"sprawa reorganizacji Pow. Rady »stron, rolnego wsL przez jem 2.242.467.000 zł. tj. 97 ' proc.
Sportu Wiejskiego staje się palącą, »wor^en.c spótdz.elni produkcyj- ogólnej sumy przyznanych odszko 
Dobrze się stało, że zainteresowała które stanowią zasadniczy , d0wań.
się tym Partia. Podejmuje ona obec krok naprzód w kierunku usunięcia 
nie prace mające na celu wprowadzę 1na wsi wyzysku 1 dadzą lepsze wa­

runki bytu podstawowym masom 
chłopskim.

Walczyć będziemy nieugięcie o po-

nie w życie uchwały Biura Politycz 
nego KC PZPR w sprawie kultury fi 
zycznej i sportu. W skład nowozor- 
ganizowanej Pow. Rady S. W. wejdą 
aktywiści partyjni oraz przedstawi- kój przy boku państw Demokracji 
ciele ZMP i Gwardii. Daje to f!wa'  j Ludowej i Związku Radzieckiego 
rancję, że sport wiejski postawiony ^  |ym gI<;boklm ^ k o n a n iu , że jest

to jedynie słuszna droga do tworze­
nia nstroju pełnej sprawiedliwości

będzie na należytym poziomie. j
Na umasowieniu LZS-ów w tutej­

szym pow. wpłyną w znacznym stop­
niu zobowiązania Zarządów Kół Wiej 
skich, ZMP i Gminnych Hufców SP, 
podjęte dla uczczenia Kongresu Jed 
ności Ruchu Ludowego. W myśl te­
go zobowiązania każdy ZMP_owiec 
i junak SP wstępuje do LZS.

F. Biataslk

800 tjjs- uczestników  
iu marszach jesiennjjch

społecznej: ustroju socjalistycznego“
M.

Niezależnie od ustawowych 
świadczeń, PZUAY wypłaca rów ­
nież znaczne fundusze na pomoc 
drobnym gospodarstwom rolnym, 
dotkniętym innymi klęskami niż 
ogień, za które ustawowo nie przy 
sługują odszkodowania.

Za szkody powodziowe, lub po­
wstałe na skutek huraganu oraz na 
pomoc przy odbudowie gospo­
darstw zniszczonych przez okupan

ta, PZUW udziela corocznie i 
cy biedniejszym gospodarstwom •  
dochodowości od 70 q żyta roe*« 
nie. W  okresie do 31 październiku 
r. b. wydatkowano na ten cel pra* 
szło 250 m i i  zł., podczas gdy sa 
analogicznym okresie r. uh. wydal 
kowano 200 mM. rt.

Schroniska tatrzański* t
W nadchodzącym okresie fdtOO* 

wyra czynnych będzte 6 achnoatMH 
tatrzańskich PTT w: Roztoce, Mo* 
skini Oku, Pięciu Stawach, no R e i 
Gąsienicowej, na Ornaku i na Re* 
d rat owej ora* 4 etacje noclegowe" 
turystyczne na Łysej Polanie, 
Przysłupie Miętusim, Kirach I '*  
Dolinie Chochołowskiej.

Lista Czytelników

Przeżywaliśmy niedawno w naszej 
wsi wielkie święto. Zamiast w 1951 
roku, jak byto pionowane, został już 

Na podstawie sprawozdań, otrzy. i obecnie wykończony i oddany do u-
manych z Wojewódzkich Llrzędów
K. F., Wydział Imprez Masowych 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej 
zestawia i  opracowuje obecnie spra­
wozdania cyfrowe z marszów jesien­
nych w roku. 1949. Z dotychczaso­
wych obliczeń wynika, że udział u_ 
czestników w tegorocznych marszach 
przewyższy cytrę 800 tys., co sta­
nowić będzie przekroczenie zeszło­
rocznej liczby uczestników o 160 
pzocent.

Wukonujemij uchirały Kongresu Jedności
Każdy z nas chłopów w Kieczu chwalono na historycznym Kontra. 

pragnie jak najwięcej przyczynił się 
ido odbudowy kraju i przebudowy 
jego ustroju — według tego,

Zakończenie r o i  
przjj budouuie 

sztucznego lodowiska  
iu Katowicach

Na sztucznym lodowisku w Kato­
wicach odbyła się próba maszyn, za. 
kończona pomyślnym wynikiem. Na 
zamrożonej płycie betonowej powsta 
ła warstwa lodu grubości ok. 1 cm.

W środę rano trenowali na torka- 
cie śląscy hokeiści oraz łyżwiarze 
i łyżwiarki, przebywający na obozie 
PZHL. Oficjalne otwarcie sztuczne, 
go lodowiska w Katowicach nastąpi 
w dniu 18 hm.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

HANDLOWE

Dalszy ciąg wygranych podany będzie Jutro.

WYROBY JUBILERSKIE — ze­
garki — srebro. Kupno — sprze­
daż. Nowak. W-wa, Nowy Świat 48.

8346 K

B-95825

żytku piękny most na Widawce. 
Będziemy teraz mogli bez nadkłada, 
nia drogi przedostawać się na dru­
gą stronę lej rzeki.

Wskutek budowy mostu koryto 
Widawki zostało sprostowane na diu 
gości 800 m. Również przy pomocy 
szarwarku wybudowano u nas 3.800 
m szosy, łączącej wieś gminną 
Ckociw ze wsią sąsiednią — Resta, 
rzewem.

Skończy się nieurodzaj 
na podmokłych polach,

W naszym powiecie chłopi bardzo 
chętnie pracują przy wykonaniu 
Państwowego Planu Inwestycyjnego 
dotyczącego robót melioracyjnych.

Teraz, przy pięknej pogodzie — 
idzie intensywna praca nad meiio. 
racją wsi Przyięczek w gminie Wo­
dzisław oraz gmin: Raków i Jasion, 
na.

Ludność łych wsi — mężczyźni i 
kobiety a nawet starsze dzieci, śpie­
szą z zapałem do tyęh robót — wy. 
korzystująe każdą wolną godzinę.

Wiemy przecież dobrze, że roboty 
te są dla nas wszystkich zapowiedzią 
lepszego bytu.

Antoni Snopek 
i z Jędrzejowskiego

co li­

sie Jedności w Warszawie.
Jan N..., Klecz, pow. t u k  

(Nazwisko znane Redakcji)

Sołtys m óg ł—czy uie mógł zamiadomić?
1 mil mieszkańców wsi o mającym na.

stąpić przyjeżdzie uczniów.
Czesław W...

(Nazwisko znane Redakcji)

Mieliśmy niedawno w Ławicy bar­
dzo miłych gości — uczniów Państwo 
wego Gimnazjum i Liceum Klecha, 
nicznego z Kłodzka.

Przyjechali do nas po to, aby nam 
— robotnikom rolnym i chłopom u- 
przyjemnić wieczór.

Młodzi ci ludzie zorganizowali 
piękną akademię, połączoną z kon. 
certem muzycznym. Niestety, wielu 
ludzi nie wiedziało o tej akademii 
i nie przyszło jej zobaczyć. Ci, co 
nie przyszli, bardzo teraz żałują.

Okazuje się, że sołtys nie zawiado-

Oezywiście, że sołtys nie spełnił 
swojego obowiązku, i jeżeli pod każ­
dym względem jest taki nieobowiąz­
kowy — to nie wypada uczynić sic 
innego — jak tylko go zmienić,

Czy nie można jednak było odwlec 
występów o pół godziny lub nawet 
o godzinę i zawiadomić wieś o przy 
jeździć miłych gości?

A może sołtys naprawdę nie mógł 
dać wiadomości?

W y d a w c a :  N a cze ln y  K o m ite t W y k o n a w c z y  Zjednoczonego S tro n n ic tw a
L ud o w ee n . R edagu je : K o m ite t.

R e d a k c j a
W arszaw a, A l.  J e ro z o lim s k ie  123, te l. 86.918, te le fo n  nocny  86,918 i  86.91?. 

R ed a kc ja  rę k o p is ó w  n ie  zw raca .

A d m i n i s t r a c j a  
W arszaw a, A le je  J e ro z o lim s k ie  83. T e l. 8-89-19.

P r e n u m e r a t a
m ies ięczna  w  k r a ju  150 zł. za g ra n ic ą  S00 z ł. K o n to  P. K .  O.
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży  .ppdać d o k ła d n y  1 c z y te ln y  

A d m in is tra c ja , W arszaw a, u l. A le je  J e ro z o lim s k ie  83,

1-8868
adres.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e :  B iu ro  O głoszeń i  R e k la m y  -  W arszawa, 
*  o raz w szys tk ie  O d d z ia ły  W o jew ó d zk ie

L . 8 . W .
N ależność za og łoszen ia  na leży  p rze ka zyw a ć  do N aro d o w e g o  B a n ku  Pol­
skiego na r-k żyrowy nr, 1022. P o d od d z ia ł w  W arszaw ie , ul. Z ło ta  1 lub

do P. K . O. na k o n to  1-938.
Za te rm in o w y  d ru k  og io rzeń  R edakc ja  1 A d m in is tra c ja  n ie  o dp ow iada^

D ru k a rn ia  L . S- W . W arszaw a, Aleje Jerozolimskie IS
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D ar W arszaw y
dla Generalissimusa

J ó z e f a  S t a l i n a
Stołeczna Rada Narodowa i Za­

rząd m. st. Warszawy ofiarowują w 
darze dla Generalissimusa Stalina 
album oryginalnych rysunków^ akwa 
rei i malowideł olejnych, przedsta­
wiających Warszawę.

Obrazy malowane są przez naj­
wybitniejszych artystów «tolicy: 
Arcta, Jagodzińskiego, Retieya, Stę 
pińskiego i Żółtowskiego,

Na obrazach uwidoczniono 
pierwsze chwile wyzwolenia sto­
licy —- wkroczenie Arm ii Ra- 
dzieckej do Warszawy, most pon 
tonowy oraz domki fińskie, ofia­
rowane przez rząd radziecki War 
szawie.

Seria rysunków przedstawia 
fragmenty odbudowy domów za­
bytkowych, gmachów admimslra 
cyjnych i robotniczych osiedli 
mieszkaniowych w  Warszawie.

Osobna seria obrazów przedsta­
wia odbudowę Warszawy i  piękno 
urbanistyczne nowej stolicy: trasę 
W—Z, osiedle Mariensztackie, pom­
nik Kopernika na tle odrestaurowa­
nego pałacu Staszica.

Od gry na patyku do prawdziwych skrzypiec

Uzdolniona m łodzież
kształci się tu zaiu. szkołach

miejska
muzycznych

Kamienne schodki ulicy Profesorskiej w Warszawie tętnią od­
głosem szybkich kroków. Krzysztof Ślusarz, szesnastoletni uczeń 
Państwowej Średniej Szkoły Muzycznej biegnie na lekcję. Gmach 
szkoły rozbrzmiewa echem melodii i fraz muzycznych. Krzyś 
wbiega do ciasnego przedsionka, wymachuje pudłem ze skrzyp­
cami. Za chwilę rozpocznie się lekcja.

Właśnie dyrektor Szkoły Muzycznej prof. Kurkiewicz zakoń­
czył przesłuchiwanie któregoś z pupilów i rozpoczyna fascynu­
jącą opowieść.

Zaczęło się od komunikatu ra - j słuchaczy pochodzenia chłopskie 
diowego. Prawie rok temu ogło j go. Wśród chłopców przeważają 
szono przez radio konkurs - e łi- j instrumentaliści. Dziewczęta ma
minację dla młodzieży w iejskie j, 
uzdolnionej muzycznie. Na apel 
Zw iązku Samopomocy Chłop­
skiej napłynęło 200 lis tów  z tere 
nów wsi. Spośród zgłoszonej mło 
dzieży wytypowano bardziej za­
awansowanych muzycznie 80 kan 
dydatów. Elim inacje warszaw­
skie zakw alifikow ały do p rzy ję ­
cia na dalsze szkolenie 30 dziew­
cząt i  chłopców.

M ŁODZIEŻ GARNIE SIĘ 
DO M U ZY K I

Dziś zawodowe szkolnictwo mu 
zyczne w  Warszawie szkoli 62

nych elim inacji, grywa dziś w  or 
kiestrze i  bardzo jest z losu za­
dowolony.

Pozostała grupa młodzieży o 
uzdolnieniach wokalnych i ta­
necznych została wcielona do 
Państwowego Zespołu Pieśni i 
Tańca pod dyrekcją Sygietyń- 
skiego.

BURSA
Młodociani Wiejscy artyści ma 

ją  zapewnione bezpłatne u trzy­
manie. Fundusz Stypendialny
im. Chopina um ożliw i dalsze roz
szerzenie te j akcji. Słuchaczom 

da prof. Kurkiew icz -  przy- j szkół mu, ycznych zostaną przy

ją raczej uzdolnienie wokalne. 
— '9a młodzież, to niezwy­

kle zdolny materiał —■ opowia

tem kochają muzykę i pragną
się poświęcić wyłącznie stu- , ,  m  złotych na dfobne wydatki,

D Z IŚ  m W ARSZAW IE
TEATRY

P O L S K I (K a ra s ia  2), godz. 19 „ L u b o *
J a ro w a ja " .

N A R O D O W Y  „J e g o r  B u ly c z o w  t In n i  ‘
godz. 19.

w s p ó ł c z e s n y  (M o k o to w s k a  n r  19): 
godz. 19. ,,W  p e w n y m  m ie ś c i« '1.

K A M E R A L N Y  „M ło d a  g w a rd ia " ,  go ­
dz ina  19.

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  91): godz. 19 
„ G łu p i J a k u b " .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  n r  9): 
godz. 15.30, 19 „Z a g a d n ie n ia  ro s y js k ie " .  

N O W Y  (P u ła w ska  n r  99). N ie c z y n n y . 

O B J A Z D O W Y  T E A T R  D O M U  W . P. 
(K ró le w s k a  13), godz. 18.30 „M a tk a " .  

S Y R E N A  (L ite w s k a  n r  9). N ie c z y n n y . 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : godz. 
19 „N e s te rk o " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (U l. K o  
n o p n ic k ie j 8, „O g n is k o “ ) : „ U lic a  A n n y  
R ud e n k o “ , w  n ie d z ie le  o  godz. 12, w  
d n i pow szedn ie  ty lk o  na  z a m ó w ie n ie .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły "  
(M a rsza łko w ska  69): b a lla d a  A d a m a  M ic  
k ie w ic z a  „P a n i T w a rd o w s k a “  (z w y j.  
p o n ie d z ia łk ó w ) o godz. 19 n a  za m ó w ie ­
n ie  szkó ł 1 In s ty tu c j i  w  n ie d z ie lą  i  św ię  
ta o godz. 13 d la  p u b llc z .io ś c l.

K IN A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  93): „W ilc z e  do 

t y "  godz. 16.30, 21-15. Z w . Z a w . 19, w
n ie d z ie lę  14.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  n r  7-9): „O d p o ­
w ie d ź "  i  „S z e ro k a  d ro g a "  p ro d . po lsk . 
godz. 19, 20.30. Z w . Z a w . 17, w  n ie d z . 13.

S T A L O W Y  „D z ie ń  zw y c ię s k ie g o  k r a ­
ju " ,  godz. 17, 21, ZW. Z a w . 19.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „G ó rą  
d z ie w c z ę ta ", godz. 14, 16, 18. Z w . Zaw . 
20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65); „ L e n in " ,  go ­
d z in a  17, 21, Z w . Z a w . 19, w  n ie d z . 13.

W —Z  (Leszno 135/137): „O s ta tn ia  noc ' 
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, w  n ie d z ie ­
lę  15.

1 M A J /  (F o d s k a rb iń s k a  6): „W sch ó d  
n ie  z a lo ty " ,  g. 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  I prawdę, 
n ie d z . 13.

T Ę C Z A  (S u z in a  4); „O d p o w ie d ź " ,
„S z e ro k a  d ro g a " , godz. 17, 21, Z w , Z a w  
19, w  n ie d z . 15.

S Y R E N A  „S p o tk a n ie  nad Ł a b ą ",
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, w  n iedz. 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „D ą b ro w s k i"
17, 21. Z w . Z a w . 19, w  n iedz . 13.

diom muzycznym.
Krzyś Ślusarz, k tó ry  czeka 

właśnie na lekcję gry na skrzyp 
cach — także pochodzi ze wsi. 
Rodzice mieszkają w  kolonii 

i Krzywowierzba pow. Włodawa, 
j Są dumni z syna, k tó ry  wykazał 
i duże zdolności. Profesorowie 
twierdzą, że się wybije, 

i — Z początku grałem na 
skrzypeczkach, zrobionych z pa­
tyka — zwierza się Krzyś — ta­
ta nie by ł z tego zadowolony i  

, często dostawałem „w .  skórę", 
i A le potem zrobił m i prawdziwe 
j skrzypce, nasz sąsiad - stolarz. 
I W tedy już zacząłem grać na-

znane stypendia w  wysokości 
i na drobne w ydatki, 

i związane z k ierunkiem  studiów.
Należy również pomyśleć o bu 

dowie odpowiedniego pomiesz­
czenia na bursę dla młodzieży, 
obecnie bursa mieści się w  bara 
kach. W arunki tu  panujące, nie 
są dobre. M łodzi chłopcy nie mo 
gą swobodnie ćwiczyć ze wzglę­
du na brak miejsca i rozpaczliwy 
stan, instrumentów muzycznych. 
Z czterech pianin ty lko  dwa na 
dają się do gry.

w y k ł a d y . Ćw i c z e n i a ,
N A U K A

Ale te drobne trudności nie 
zniechęcają w iejskich muzyków.

Chłopcy mają dużo pracy. W y­
kłady i ćwiczenia w  Szkole Mu 
zycznej, nauka w  szkole podsta 
wowej absorbują ich czas.

— Ale my się tym  nie m artw i 
my — śmieje się jasnowłosy He 
nio Wesołowski z Kanibrodu — 
już wkrótce ferie. Pojedziemy do 
domu. Na wieś. Trochę nam tęs­
kno.

Młody muzyk Piekarski spod 
Kutna zasiada do pianina. 
Spod jego palców rozbrzmie­
wa monumentalna melodia po 
loneza As dur Chopina. Bur- 
siści skupili się wokół instru­
mentu. Przycichli. Spoważnie 
li. Ta muzyka, której mogą 
słuchać i uczyć się, nadaje ich 
życiu nowy sens.

100 tpsięcg dzieci
uioj. tuarszaiuskiego 

korzysta z opieki
Dzięki żywej działalności Komi­

sji Akcji Socjalnej ilość przedszko 
h, żłobków, świetlic dziecięcych i 
stacji opieki nad matką i dzieckiem 
w woj. warszawskim ciągle wzras 
ta.

Najwięcej, bo aż 20-krotnie, 
wzrosła w ciągu br. liczba stacji 
opieki nad matką i dzieckiem.

Ze związkowych świetlic dziecię 
cyeh korzysta obecnie 6.236 dzieci. 
Jest to liczba dziesięciokrotnie 
Większa niż w zeszłym roku. Ilość 
przedszkoli podniosła się w  br, 
2-krotnie. Uczęszcza do nich po. 
nad 8 tys. dzieci.

Z kolonii organizowanych prze* 
z W. zawodowe oraz Inspektoraty, 
Szkolne j  Rady Narodowe skonflN 
stało prawie 35 tys. dzieci zwią». 
kowców.

Łącznie letnia akcja socjalna, pro 
wadzona przez związki zawodowe 
na terenie woj. warszawskiego, oh 
jęta ponad 100 tys. dzieci.

Odbudowany pałac Krasińskich
siedzibą Kom itetu Słowiańskiego ic Polsce
Przyszła siedziba Komitetu Sło­

wiańskiego w Polsce — pałac Krasiń 
skich, wznoszący się przy placu tej. 
że nazwy, powraca do dawnego wy 
glądu.

Pałac ten stanowi jeden z naj_

, W  u b ie g ły m  r o k u  w y k o n a n o  stro, 
p y  i  p r z y k r y to  d a c h e m  o c r la łe  f r a g .  
m a n ty  m u r ó w  czę ś c i ś r o d k o w e j.  W  
r o k u  b ie ż ą c y m  o d b u d o w a n o  b o c z n a  
s k r z y d ła  w ra z  ze s k le p ie n ia m i.  O .  
b e c n ie  r o b o tn ic y  w y k o n u ją  w ię ż b ę

piękniejszych pomników dawnej War dachową nad sklepieniami, 
szawy. Zbudowany w XVII -wieku w Załoga zatrudniona na budowlo 
najczystszym stylu klasycznym, na_ zobowiązała się do przyśpieszenia 
leży do najbardziej cennych zabyt. terminu ukończenia robót i oddania 
ków polskiej architektury. gmachu w stanie surowym w dnia

Zachowane opisy i fotografie u.  ̂ urodzin Generalissimusa Stalina* 
możłiwią wierne odtworzenie całości. (r) •

Potem przyszły eliminacje. 
Krzyś i w ie lu  innych młodych 
muzyków w iejskich uzyskało 
możliwość dalszego kształcenia 
się i  rozw ijan ia talentów muzycz 
nych.

PROGRAM RADIOW Y
S O B O TA  17 G R U D N IA

I
P ro g ra m  I

8.40 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " .  S łu c h o w i­
sko . 9.96 M u z . 9.15 W szechn. 8,35 M u / 
19.00 S k rz y n k a  P C K . 10.10 M uz. 10.55 
A u d . szko l. 11.15 A u d . l i t .  11.35 P ieśń 1 
p o ls k . 1 ro s y js k . 12.00 D z ie n n ik . 12.25 
M u z . 12.30 A u d . d la  w s i. 12.55 „N a  s w o j­
ską  n u tę " .  16.00 D z ie n n ik . 16.20 L e u d w ik  
V a n  B e e th o ve n  — K o m p o z y to r  tyg o d  
n ia . 17.00 „D z ie je  życ ia  Józefa  S ta lin a " .
17.15 M u z . 17.40 „S łu c h a j u c h e m "—pog. 
17.50 M uz. ro z r . 18.20 G łos m a ją  k o b ie ­
t y " .  18.40 Z naszj-ch  a ie śm . 19.00 AuS  
m u z . 20.00 D z ie n n ik . 20.40 M u z . tanecz. 
21.30 A u d . s łów . -  m u z . 22.30 „N a  d o ­
b ra n o c " . 23.00 O st. w ia d . 23.10 K o n c e r t .

P ro g ra m  I I

5.15 S treszcz. w ia d . 5.20 K o n c e r t . 6.00 
S treszcz. w ia d . 6.15 K o n c e r t . 6.45 D z ie n ­
n ik .  7.10 M u z . p o p u la rn a . 8.00 A u d . m uz.
8.15 W szechn. 13.35 A u d . s zko l. 14.15 U - 
tw o ry  W . A . M o z a rta . 14.55 M u z . ka m e- 
ra l.  15.30 D la  ś w ie t l ic  dziee. S łu c h . 18.30 
D z ie n n ik . 16.35 M u z . 17.00 „P r z y  sobocie  
po  ro b o c ie " . 18.00 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta " .  18.15 M u z . lu d . 18.40 W szechn. 19.00 
A u d . d la  w s i. 19.15 K o n c e r t . 20.00 D z ie n ­
n ik .  20.40 „S k rz y n k a  m u z y c z n a "  21.00 
K o n c e r t  r o z ry w k .  21.40 D z ie je  ty c ia  Jć 
zefa  S ta lin a . 21.55 „ N iz in y " .  22.00 M uz.
22.15 K o n c e r t . 23.00 Ost. w ia d . 23.15 M uz.

Zwiedzamy wzorcownię M. P i T

OPIEKA NAD STUDIUJĄCĄ 
M ŁO DZIEŻĄ

Cała ta spragniona nauki gro­
madka w iejskich samouków 7.0 -  ! 

stała otoczona serdeczną opieką ) 
państwa. Wszyscy korzystają z j 
bezpłatnego nauczania. Część j 
chłopców mieszka w bursie, ofia j 
rowanej urzez M inisterstwo Obro j 
ny Narodowej na terenach w o j­
skowych.

N iektórzy z młodych muzyków j 
zostali wcieleni do wojskowych ! 
zespołów orkiestralnych.

11-letni Janek Zdanowicz, naj 
młodszy uczestnik zeszłorocz-

O dpow iednio zabezpieczona p iła
nie grozi robotnikom kalectirem

„...Ostry zgrzyt piły tarczowej. Orzewo, rżnięte wzdłuż, w poprzeli 
i na ukos krzyczy prawic ludzkim głosem. Szeleszcząc cicho, sypią się 
trociny. Pracujący przy pile robotnik przymruża oczy, aby uchronić 
je przed zaprószeniem. Ręka na ułamek sekundy ześlizguje się z deski 
i trafia pod rozpędzony, najeżony lśniącymi zębami dysk piły. Krzyk..” .

Lalki charakterystyczne  
iu  Muzeum  m. st. 

W arszawy
Na zamówienie Muzeum m. st. 

Warszawy wykonano 4 lalki charak- 
terystyczne, przedstawiające prze­
kupkę z warząchwfą, sprzedającą 
flaki małemu żakowi pod kolumną 
Zygmunta, oraz dwóch nocnych do­
zorców magistrackich.

Typy i ubrania lalek z XV III wie 
ku zaprojektowano na podstawie 
rysunków Norblina,

| Według oficjalnych statystyk, pi- 
j ła tarczową ma n<a swym sumieniu 
185% wypadków, zdarzających się- 
I przy pracy w przemyśle drzewnym. 
I Przyczyną tak dużej ilości wypad- 
i ków jest zarówno brak odpówied- 
! nich urządzeń ochronnych, jak i lek- 
) komyśluość robotników.

„Maszyny nie .trzeba się bać, 
ale nie wolno jej też lekcewa­
żyć” , — takie motto przyświeca 
Wzorcowni Bezpieczeństwa i H i­
gieny Pracy przy Warszawskim 
Muzeum Przemyślu i Techniki.

„KAPTUR”  CHRONI PP.ZED
KALECTWEM /

Wspomniana już piła tarczowa to 
prawdziwy Moloch, pożerający rok 
rocznie kilkaset ofiar. I  to ofiar 
najzupełniej zbytecznych.

W pracowni W. B. i H. P. znaj 
duje się całkowicie zabezpieczo­
na pila tarczowa. Posiada or.a 
tzw. kaptur ochronny, wykonany 
z grubej blachy, który chroni rę 
kę pracownika przed wciągnię­
ciem pod zębate ostrze.

Kaptur ten zabezpiecza również 
przed „obstrzałem” , zrzynków, tak 
nie bezpiecznych dla oczu. Specjalny 
uchwyt służy do p rzy trz y m y w a n ia  
desek i listew;, gdy dochodzą one 
już do tarczy. Tym sposobem ilość 
wypadków zmniejsza mą o 90/o.

UJARZMIONA GRYZAKKA
Oprócz piły tarciowej, przemysł 

drzewny posługuje się jeszcze trze­
ma podstawowymi maszynami: ®tru 
garką, piłą taśmową i gryzarką. Ta 
ostatnia ma również „niezłe” zasłu-

Z festiwalu sztuk radzieckich 
Diuaj rosyjscy klasycy satyry

Zdarza się, że w starych sztukach 
odkrywamy nagle nowe idee, gdy 
ztuki te oglądamy w inscenizacji, 

która ma ambicje odkrywcze i usiłu­
je jak najlepiej wyłożyć autora i je_ 
go dzieło. Tej ambicji nie miał chy­
ba jednak Państwowy Teatr Stary z 
Krakowa, potraktował on bowiem 
doskonałą komedię Gogola „ Ożenek" 
zbyt groteskowo.

Przedstawienie było wprawdzie 
znakomite, aktorzy grali koncertowo 
lub niemal koncertowo, dekoracje ży 
wo zajmowały nasze oko, ale mimo 
to powstawały pewne wątpliwości, 
czy właśnie tak, jak uczynił to 
wspomniany teatr, rozumieć i grać 
należy Gogola. Wyszydzał on łudzi 
i obyczaje swoich czasów, ale zaglą­
dał przy tym w człowieka dość głę­
boko i przez zewnętrzne gesty, mi­
mikę oraz przez trafnie rzucane sło­
wa wywracał niejako podszewką na 
wierzch ukazując całą jego na;ur<% 
charakter, jego umysł. Postaci Go­
gola to sceniczne i genialne studia 
psychologiczne, a nie marionetkowe 
typy. nadające się do zautomatyzo­
wania.

nek" Henryk Szletyński, wydobywa­
jąc ze sztuki najciekawsze momenty 
właśnie psychologiczne i odkrył w 
ten sposób (na scenie oczywiście) no_

kołesin żyje przede wszystkim we­
wnętrznie i  choć świat zewnętrzny 
naciska na niego najróżniejszymi sy. 
tuacjami, wymyka się im i z dziw­
ną rozkoszą oddaje się bezpłodnym 
rozmyślaniom. Leży przy tym całymi 
dniami na sofie i ćmi fajkę. Świat 
myśli Podkolesina nie jest nam wła. 
ściwie znany, ale ciąży nad sztuką 
do końca i wpływa na czyny oraz

wego Gogola. Podobnie potraktowała | zachowywanie się najbliższego oto-
tę sztukę następnie Warszawa, wy­
stawiając ją w „Rozmaitościach" i 
z tego właśnie powodu niektórzy re­
cenzenci podnieśli zarzut, że osłabło 
no czysty komizm sceniczny Gogola 
na rzecz psychologicznego pogłębie­
nia ról.

Było to wszakże najsłuszniejsze u. 
stosunkowanie się do sztuki. Ko­
mizm Gogola w „Ożenku” wywodzi 
się przecież z dziwności ludzkich u^ 
mysłów, pokazuje ciekawe i niemal 
typowe dla ówczesnej inteligencji ro­
syjskiej takie cechy charakteru, jak 
brak decyzji, ciągłe niemal wahanie 
się między kilkoma możliwościami 
i  ostatecznie ucieczkę od «decyzji. 
Jest to tak specyficzna dziedzina k li­
nicznych zjawisk psychologicznych.

czenla. Próba Koczkariewa, aby przez 
ożenek związać Podkolesina z życiem, 
nie udała się. Podkolesin nie umiał­
by nawet żyć tak jak inni, jego świa­
tem była bowiem cała otchłań sa­
motnych rozmyślań.

Reżyseria Dąbrowskiego nie poło­
żyła nacisku na psychologiczną stro­
nę sztuki i  powróciła do bardziej 
zewnętrznego jej traktowania. Być 
może dlatego znakomity Kurnako- 
wicz, tym, którzy widzieli inne in­
scenizacje „Ożenku wydał się w 
roli Podkolesina płytszy od Pietrasz 
kiewicza i Klejera, odtwórców tej 
samej postaci. Nie dopisał TÓwnicż 
Eugeniusz Solarski jako Koczkariew, 
słabszy niewątpliwie od _ swych po­
przedników: Boguckiego i Łuszczew-

I /■» su Ir 1417 73 7 Tl 9 r.7.V-

+  ! skej intrygi i  służalczości, jak o-
Na scenie Teatru Rozmaitości ze- i krzyknąć człowieka, który ma rozum, 

spół włókniarzy w Lodzi wystawił i k/.óry potrafi myśleć i który me bo: 
sztukę Gribojedowa — „Bieda temu, «9 mysleć.wariatem. Specjalny sm ak 
kto ma rozum". Tkaczka łódzka mó- poMada poza tym w komedii tej fakt, 
wiąca na scenie niełatwym wierszem ze ploUę w zw a rio w a n iu  C zack iego 
klasyka rosyjskiego jest chyba, jak puszcza w  obieg nie kto inny, ty l*° 
nic innego, wyrazem dokonanej w ■ dumna arystokratka Sonia, - - ’ " c 
Polsce rewolucji kulturalnej. To już
nawet nie upowszechnienie kultury 
wśród mas, to już tworzenie tej kul­
tury przez masy. Dokonany jednak 
przez teatralny zespół fabryczny wy­
bór akurat sztuki Gribojedowa z wie­
lu względów nie był właściwy.

Gribojedowa prześladowała carska 
cenzura i nie bez powodu srogo za­
kazywano grania jego sztuk w daw­
nej Rosji. „Biada temu, kto ma ro. 
zum”  to groźny ładunek buntu i po­
tępienie arystokratycznych kosmopoli 
łów, którzy dla swych egoistycznych 
interesów łatwo zaprzedawali oj-

___ _ __ ____  __ p odrzuca­
jąca czystą i piękną miłość c z ło w ie ­
ka mądrego i szlachetnego, a wybie­
rająca przewrotne i interesowne u_ 
mizgi głupawego, choć sprytnei°  ka­
rierowicza.

Okazało się, że w ustroju który 
opiera się na takich tilarach, jak 
Mołczalin, czy Skałozubow, czy jak 
pozostała galeria typów z komedii 
Biada temu, kto ma rozum" me ma 

miejsca dla takich znów ludzi jak 
Czacki.

gi, jeśli chodzi o liczbę ofiar. Połewsy 
technicy ujarzmili ją jednak prawi« 
ca łkow icie .

Szczelna zasiana okryła pędzące i  
olbrzymią szybkością ostrz«. Na» 
dopuści oua <io obcięcia palców, na» 
wet, gdy pracownik ,.zagapi się” .

Piła taśmowa otrzymała pa« 
myślowy „parawanik” , który w 
razie pęknięcia taśmy zabezpią. 
cza otoczenie przed poranieniem 
odłamkami. „Parawanik”  jest od 
powiędnie sztywny, aby nią n- 
giął się Pod ciężarem nachylone, 
go robotnika. Dzięki zastosowa« 
niu tych urządzeń ilość wypad­
ków w przemyśle drzewnym po­
winna się z.mniejszyć o 70%, 

NIESZKODLIWA 
SZLIFIERKA

Wzorcownia troszczy się również 
o zdrowie pracowników przemysłu 
metalowego.

Oto s z lif ie rk a , która grozi o- 
czom rozpijanymi opiłkami, a w 
razie rozerwania się karborundo 
wej tarczy — ogólnym poranie­
niem. Przed opiłkami zabezpie­
cza ekranik z niepalnej masy pla 
stycznej, nie krępujący oczu, jak 
zwiykłe okulary ochronne. Silna 
na siatka metalowa osłania tar­
czę i rozpędzone transmisje.

Tokarnia do metali posiada — 
prócz ekraniku i  siatki ochronnej 
także specjalne oświetlenie, ułatwia 
jące możliwie dokładną kontrolę 
przedmiotu toczonego i przebiegu 
pracy bez zbytecznego, a niebez­
piecznego nachylania- się nad supor- 
tem.

OKULARY I UBRANIA 
OCHRONNE

Pomyślano również o indywidual­
nym zabezpieczeniu robotnika przed 
wypadkami. Dla hutników i odsie­
waczy opracowano wzorcowe typyP rze d s ta w ie n ie  komedii Gribojedo.

wykonaniu zespołu teatralnego ubrań azbestowych i brezentowych.
czyznę. Jiwsu“ «  r - — —  - - — . . ' \ t -i
boiedowa budziły tęsknotę do innego ¡ B a w e łn ia n e g o  INr 2
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Stosunki pokazane przez Gri Państwowych Zakładów Przemysłu
w Łodzi nie mia- 

cech wyso-

że trudno wymagać, aby Gogol w j ¿kiego. Mimo to jak już zaznaczy- . d ; hrucha w
swym wyrazie scenicznym podobny liśmy na początku, przedstawienie z_*rJ_s‘°fratycznej rodź

- rnere meprawaopoaocne, co cie_ i nurtujące go wątpliwości na caie- 
kawe ; niezwykłe, jeśli spojrzymy na go. Skryte przed obliczem obserwa. 
nie od strony przeżyć Iwana Kuźtni- torów, ujawniają się one nagle nie- 
cza Podkolesina. Po wojnie jako spodziewanym gestem i słowem jako 
pierwszy lub może tylko jeden z ostateczny wynik pewnego tajemni- 
pierwszych w Łodzi wystawił „Oźe. 1 czego, psychologicznego procesu. Pod

u s tro ju  społecznego, dalekiego od k - j  ło jeszcze, rzecz jasna, cech wyso- 
dzi w rodzaju Skałozubowa i Moł- ; kie) sztuki scenicznej, choć niektóre 
czalina. i role (Sonia, jej ojciec, stara ciotka,

' . ! pokojówka Liza) zagrane były zupeł-
Akcja kom edii G ribo jedow a nie , n{e dobrze Jednak nie na tym  po le - 

jest skom plikow ana. Bezmyślna ges znaczenie tego pokazu, ale w  tym  
r ________ z a rystokra tyczne j rodz iny  i ruc “ a J  ; w łaśnie, że na terenie fab ryk  tw o-

bv ł na  deskach teatralnych, -  po- ! bvło przyjemne. Helena Chaniecka najlepsze z I rzą się coraz liczniej teatralne ze.
wdedzmy do Fredry. jako Agafia Tichonówna, Mieczysła. choc sprytnym sekretarzem swojego amatorsU,;e i że garną się one

' 7 :  . I ma Ćwiklińska jako Fiokła Iwanów- ojca, gdy *. 4łui,SZTe’ 0Pr° l i * aJz do repertuaru o dniej wartości
Podkolesin, choć mniej jest czynny noTa t Kazimierz Opaliński dawmejszy jej adorator, pisarz czio artystycznej. -

Szkoda tylko, że miłemu zespołowi j v .
Łodzi przed przystąpieniem do w.enza odpowiednia maska.

bynajmniej nie ukrywa tych swoich 
poglądów. Nic oczywiście łatwiejsze­
go, jak niebezpiecznemu śmiałkowd 
przykleić etykietę, która go ośmie­
szy, a przez to może i unieszkodli­
w i Nie łatwiejszego dla światka ni- 1

Marian Cebulski (Stiepan) zbierali 
zasłużone brawa.

„Ożenek" pokazany był na scenie 
Teatru Polskiego.

Tadeusz Sarnecki.

Łodzi
pracy nad sztuką Gribojedowa nie 
trafił się jakiś lepszy jej przekład 
(istnieje podobno przekład Juliana 
Tuwima) bo ten dawmy jest istotnie 
nie do zniesienia.

(isz)

oraz kasków ochronnych. Lakierni­
cy, pracujący w oparach kwasów i 
acetonu, powinni otrzymać maski, 
lub specjalne osłony głowy.

Trzeba również pamiętać o pra­
cownikach, którzy oczyszczają odle 
wy f/truraiieniem piasku. Grozi im 
pylica płuc, spowodowana drobnymi 

dg cząsteczkami krzemionki, unoszącej 
. się w powietrzu podczas tej pracy.

zabez­
piecza odpowiedni!

Działalnością wzo-roowni interesu 
je się coraz więcej zakładów pra<4 
i coraz więcej fabryk wprowadza do 
swych hal produkcyjnych urządze­
nia zabezpieczające. (jok)


